P R O T O K Ó Ł Nr XLIII/2014 
z sesji Rady Gminy Mokrsko odbytej w dniu 20 marca 2014 roku w sali konferencyjnej Urzędu Gminy pod przewodnictwem pana Grzegorza Majtyki – Przewodniczącego Rady Gminy.
Ustalona liczba radnych

- 15

Faktyczna liczba radnych

- 15

Liczba radnych obecnych na sesji
- 14

Radni Rady Gminy obecni na sesji:
1. Bil Zenon

2. Braliński Zbigniew

3. Chwaliński Dominik

4. Gładysz Irena

5. Głąb Marcin

6. Grześlak Grażyna

7. Kmiecik Sabina

8. Majtyka Grzegorz

9. Mielczarek Marek

10. Pietras Marek

11. Struzik Teresa

12. Szaniec Wojciech

13. Szkudlarek Zbigniew

14. Zaremba Ewa

Radni  Rady Gminy nieobecni na sesji:
1. Witkowska Małgorzata

Ponadto w sesji udział wzięli:
1. Tomasz Kącki 
- Wójt Gminy

2. Renata Nagła
- Skarbnik Gminy

3. Małgorzata Stanek
- Sekretarz Gminy

4. Marek Kieler 
- Wicestarosta Powiatu Wieluńskiego

5. Agata Orzeszyna
- Starszy pracownik socjalny

6. Arkadiusz Gmur
- Inspektor ds. planowania przestrzennego i gospodarki komunalnej

7. Łukasz Wolny
- Inspektor ds. rolnictwa i gospodarki nieruchomościami

8. Tadeusz Kik

- Kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska,

9. Jolanta Juszczak
- Sołtys sołectwa Ożarów

10. Adam Szewczyk
- Sołtys sołectwa Słupsko

11. Zdzisław Słowik
- Sołtys sołectwa Mokrsko I

12. Danuta Komor
- Sołtys sołectwa Mokrsko II

13. Elżbieta Ciura
- Sołtys sołectwa Matewki

14. Wiesława Czart
- Sołtys sołectwa Chotów

15. Agata Rzeźnik
- Sołtys sołectwa Brzeziny

16. Genowefa Wolna 
- Sołtys sołectwa Krzyworzeka II

17. Dariusz Straszak
- Dziennikarz Radio ZW

18. Katarzyna Jaśko
- Dziennikarz Radio ZW

19. Natalia Ptak

- Dziennikarz Kulis Powiatu

Ogółem w obradach XLIII sesji udział wzięło 33 osób.

Porządek obrad sesji:

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Ustalenie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu z XLII sesji Rady Gminy.

4. Powołanie Komisji Uchwał i Wniosków.

5. Zapytania do comiesięcznego sprawozdania Wójta Gminy.

6. Sprawozdanie z przebiegu zebrań wiejskich odbytych w miesiącach styczeń-luty 2014 roku.

7. Roczne sprawozdanie z realizacji zadań z zakresu wspierania rodzin.

8. Informacja o zgłoszonych żądaniach i wydanych decyzjach związanych z uchwalonym miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Gminy Mokrsko. 

9. Podjęcie uchwał w sprawie:
a) określenia programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobieganie bezdomności zwierząt na terenie Gminy Mokrsko na 2014 r.;

b) ustalenia wysokości stawki procentowej opłaty adiacenckiej z tytułu wzrostu wartości      nieruchomości w wyniku podziału nieruchomości;

c) wyrażenia zgody na wyodrębnienie w budżecie Gminy Mokrsko środków stanowiących      fundusz sołecki począwszy od roku budżetowego 2015;

d) zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków.

10. Uchylenie uchwały Nr XLII/259/14 Rady Gminy Mokrsko z dnia 18 lutego 2014 r.
11. Zmiany w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2014-2020.

12. Wyjaśnienie dyr. Gminnej Biblioteki Publicznej w sprawie projektów zgłoszonych do LGD.

13. Zmiany w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2014. 

14. Interpelacje, zapytania i wolne wnioski.
15. Zamknięcie obrad sesji.
P u n k t  1

Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad
Radny  Grzegorz Majtyka, Przewodniczący Rady – otworzył XLIII sesję Rady Gminy, powitał wszystkich przybyłych i następnie stwierdził wymagane kworum do podejmowania uchwał i wniosków.
P u n k t  2
Ustalenie porządku obrad
Przewodniczący Rady – porządek obrad XLII sesji został przesłany radnym łącznie z zaproszeniem na sesję, niemniej pozwolę sobie go odczytać:

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Ustalenie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu z XLII sesji Rady Gminy.

4. Powołanie Komisji Uchwał i Wniosków.

5. Zapytania do comiesięcznego sprawozdania Wójta Gminy.

6. Sprawozdanie z przebiegu zebrań wiejskich odbytych w miesiącach styczeń-luty 2014 roku.

7. Roczne sprawozdanie z realizacji zadań z zakresu wspierania rodzin.

8.Informacja o zgłoszonych żądaniach i wydanych decyzjach związanych z uchwalonym miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Gminy Mokrsko. 

9. Podjęcie uchwał w sprawie:
a) określenia programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobieganie bezdomności zwierząt na terenie Gminy Mokrsko na 2014 r.;

b) ustalenia wysokości stawki procentowej opłaty adiacenckiej z tytułu wzrostu wartości      nieruchomości w wyniku podziału nieruchomości;

c) wyrażenia zgody na wyodrębnienie w budżecie Gminy Mokrsko środków stanowiących      fundusz sołecki w roku budżetowym 2015;

d) zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie  ścieków.

10. Zmiany w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2014-2020.

12. Zmiany w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2014. 

13. Interpelacje, zapytania i wolne wnioski.
14. Zamknięcie obrad sesji.

Następnie Przewodniczący zwrócił się z zapytaniem, czy do przedstawionego porządku sesji są uwagi.

Sekretarz Gminy – mam prośbę, żeby przed uchwałą dotycząca zmian w budżecie, wprowadzić punkt dotyczący wyjaśnienia pani dyrektor Gminnej Biblioteki Publicznej w Mokrsku.
Skarbnik Gminy – mam prośbę, żeby przed zmianami w WPF, wprowadzić punkt w sprawie uchylenia uchwały z dnia 18 lutego 2014 r.  w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej.

Przewodniczący poddał pod głosowanie porządek obrad XLIII sesji Rady Gminy z zaproponowanymi zmianami.
Rada Gminy przyjęła jednogłośnie porządek XLIII sesji Rady Gminy.
P u n k t  3

Przyjęcie protokołu z XLII sesji Rady Gminy
Protokół z  XLII sesji był wyłożony na sali obrad przed sesją. Do protokołu nie wniesiono uwag, został przyjęty bez odczytywania.
P u n k t  4

Powołanie Komisji Uchwał i Wniosków
Do Komisji Uchwał i Wniosków zaproponowano radnych: Teresę Strózik, Marka Pietrasa i Sabinę Kmiecik.

Rada Gminy zaproponowany skład Komisji Uchwał i Wniosków przyjęła jednogłośnie. 

P u n k t  5

Zapytania do comiesięcznego sprawozdania Wójta Gminy
Radny W. Szaniec – ogłoszono konkurs na stanowisko referenta ds. koordynowania Centrum Wspomagania Organizacji Pozarządowych.  Kto został wybrany i jak ma ta osoba wspomagać?
Sekretarz Gminy – jeszcze nie został rozstrzygnięty konkurs. Wpłynęło 15 wniosków i w najbliższym czasie będzie rozstrzygnięty. 
Przewodniczący Rady – z jakich środków będzie finansowany etat?
Sekretarz Gminy – ze środków zewnętrznych, bo projekt w całości jest finansowany ze środków zewnętrznych. Z budżetu gminy nie będziemy wydatkować na ten cel żadnych środków i w ramach tego projektu zostanie napisana strategia Gminy Mokrsko, na którą musielibyśmy ponieść znaczne wydatki, gdyby robiła to firma zewnętrzna. W ramach tego projektu ta osoba będzie pisała wspólnymi siłami z pracownikami Urzędu, którzy uczestniczą w szkoleniach oraz przedstawicielami organizacji pozarządowych. 
Przewodniczący Rady – to będzie etat na czas określony?
Sekretarz Gminy – już został zmieniony Regulamin Organizacyjny Urzędu i stanowisko to zostało do Regulaminu wpisane, ponieważ będzie osoba zatrudniona na podstawie umowy o pracę.
Radny W. Szaniec – udział w spotkaniu EWE w sprawie instalacji gazowej ZSiP w Ożarowie, co tam ustalono, bo na pewno chodzi o oszczędności.
Wójt Gminy – w czasie spotkania była dyskusja na temat znalezienia sposobu na inny sposób płacenia za gaz i ewentualnie spowodowanie, żeby koszty związane z ogrzewaniem były jeszcze mniejsze. Ta zima jest specyficzna, ale porównując ten czas, który był do tej pory, to zużycie gazu wydaje nam się, że wyjdzie mimo tej pogody mniejsze. Chodziło o zmniejszenie sposobu płacenia, tj. płacić do przodu za pewien czas i potem się rozliczać, a nie płacić wg zużycia, bo to powoduje, że kwota może być trochę mniejsza. Jeśli brać pod uwagę ewentualne możliwości przyłączania się innych obiektów naszych publicznych, to też rozmawialiśmy, ale ze strony EWE jest zachęta, żeby do takich działań przystąpić. My najpierw chcemy ocenić jak będzie faktycznie w szkole w Ożarowie, patrząc z perspektywy określonego czasu, bo jeden rok to jest za mało. Trzeba popatrzeć przez co najmniej 2-3 lata i sprawdzić ekstremalne warunki i wtedy powinniśmy rozważać kwestie związane z tym, kiedy będziemy przerabiać, albo remontować kotłownię w szkole w Krzyworzece, czy nie zrobić tam ekologicznego ogrzewania, czy od razu gaz. Tak samo dotyczy to obiektów naszych podłączonych do ekologii, czyli Urzędu Gminy i Ośrodka Zdrowia, czy nie przejść z peletu na gaz. Była jeszcze rozmowa o dworku w Mokrsku, bo przeznaczono pieniądze z zebrań wiejskich z ub. i bieżącego roku i w budżecie jest już punkt dot. zaprojektowania ogrzewania. Chciałbym, żeby to było zrobione zgodnie ze sztuką budowlaną i też było rozważanie, czy nam będzie się to kalkulować i jakie będą koszty z projektami i przyłączem.
Radny W. Szaniec – drożej nie jest jak olej opałowy?
Wójt Gminy – na razie wydaje się, że może być taniej ale trzeba brać pod uwagę obecną zimę. Chodzi o to, że zużycie gazu musi być bardzo równomierne. Panowie tłumaczyli, że nie opłaca się wyłączać gazu całkowicie np. na 2 dni i potem nagle włączyć grzanie, bo dzieci są w szkole, bo to powoduje skok zużycia gazu i wtedy ponosi się opłaty karne. Lepiej pewne rzeczy rozłożyć w czasie i niech się pali systematycznie w określonej temperaturze i to powoduje, że nie ma dodatkowych opłat, bo analizowane były faktury, które wpłynęły z tego tytułu. Trzeba wymyślić sposób na palenie tym systemem, a z drugiej strony bez względu na pogodę widać, że jest różnica na plus. Gdyby były mrozy, mogłoby się okazać, że jest inna cena, ale na razie jest dobrze. 
Radny W. Szaniec – zawarto akt notarialny będący umowa sprzedaży działki nr 445 obręb Krzyworzeka. Jaki to był obszar i czy to jest działka budowlana, czy rolnicza? 
Wójt Gminy – jest to działka, którą przejęliśmy po nieżyjącym od 7 lat mieszkańcu Krzyworzeki. Działka została podzielona na 2 działki, jedna mniejsza o pow. 0,15 ha, która została dalej naszą własnością i znajduje się na niej dom mieszkalny po zmarłym panu. Druga działka ma pow. 1,07 ha i z przodu jest do zabudowy. Większość działki, czyli pow. 0,92 ha to jest działka rolna i dotyka wyrobiska cegielni w Krzyworzece. Kwota, za którą została sprzedana, patrząc na ceny działek budowlanych albo całość działki, to raczej jest wysoka, bo dochodzi dodatkowo koszt VAT-u po stronie naszej sprzedaży. 

Więcej zapytań i uwag nie było. 

Sprawozdanie zostało przyjęte jednogłośnie.
P u n k t  6 

Sprawozdanie z przebiegu zebrań wiejskich odbytych w miesiącach styczeń-luty 2014 roku
Głos zabrała pani Anna Wiktorek – Inspektor ds. rady i spraw gospodarczych, która przedstawiła sprawozdanie z przebiegu zebrań wiejskich odbytych w miesiącach styczeń-luty 2014 r. (w załączeniu)

Dyskusja:

Przewodniczący Rady – chciałbym odnośnie zebrania w Ożarowie uczulić, żeby wykonać jak najszybciej, bo to nie są koszty, a chodzi o namalowanie linii na drodze przy posesji p. Korczewskiego. To samo na Morzykobyle, żeby było widać dokąd jest nasza droga, a gdzie się zaczyna droga krajowa. Na środku jest biała linia i jak się z górki jedzie, to widać tą linię i ludzie sugerują się tym, że tam jest koniec jezdni i mogą wyjechać na środek drogi. 
Radny Z. Szkudlarek – był zgłaszany punkt na zebraniu wiejskim odnośnie parkingu, bo p. Wójta teraz nie było na zebraniu strażackim i strażacy też to podnosili. Myślę, że od straży też będzie sygnał, żeby parking zrobić przed zawodami, bo będzie trochę samochodów i łatwiej byłoby zaparkować. Chodzi o to że musiałaby być też drenarka zrobiona. 
Więcej zapytań i uwag nie było.

Sprawozdanie zostało przyjęte jednogłośnie.
P u n k t  7

Roczne sprawozdanie z realizacji zadań z zakresu wspierania rodzin
Głos zabrała pani Agata Orzeszyna – Starszy pracownik socjalny.

W sprawozdaniu ujęto przede wszystkim informacje odnośnie wspierania rodzin świadczeniami niepieniężnymi, gdzie jest m. in. projekt systemowy „Zmieniamy się”.  Praca socjalna Ośrodka w różnych formach, zwiększanie wydolności opiekuńczo-wychowawczej rodziców lub opiekunów rodzin przeżywających trudności w wypełnianiu funkcji opiekuńczo-wychowawczej, poprawę stanu zdrowia oraz radzenia sobie z niepełnosprawnością, zaburzeniami rozwojowymi dzieci, występujących w rodzinach przeżywających trudności w wypełnianiu funkcji opiekuńczo-wychowawczej. Ponadto ograniczenie sytuacji kryzysowych w rodzinach powstających w wyniku występujących uzależnień i współuzależnień. Następna sprawa, to przeciwdziałania marginalizacji i degradacji społecznej rodziny poprzez aktywizowanie zawodowe członków rodziny, pozostających poza rynkiem pracy. Kolejna sprawa, to zwiększenie świadomości rodzin o roli podmiotów udzielających pomocy. Zwiększanie bezpieczeństwa rodziny poprzez przeciwdziałanie przemocy w rodzinie. Jest jeszcze realizacja programu państwa w zakresie dożywiania, a są to świadczenia pieniężne i w ramach pomocy tzw. zadań własnych gminy dotowanych z budżetu państwa, jakie przyznano zasiłki i na co. Świadczenia rodzinne i fundusz alimentacyjny jest następnym zagadnieniem oraz stypendia, a także finansowanie pobytu dziecka w rodzinie zastępczej lub w rodzinnym domu dziecka. Ponadto jest przedstawione zapotrzebowanie na rok 2014 na asystenta pomocy rodzinie oraz dalsze współdziałanie w rodzinie zastępczej. 

Dyskusja:

Radny W. Szaniec – czy to są kwoty, które rodzic nie chce płacić i z tego funduszu alimentacyjnego trzeba wypłacać?
Pani A. Orzeszyna – fundusz alimentacyjny polega na tym, że są alimenty płacone przez rodzica na rzecz dziecka dobrowolnie. Jeżeli się uchyla od płacenia alimentów, wtedy wkracza fundusz alimentacyjny i jeżeli dochód nie przekracza 725 zł na osobę, można przyznać z funduszu alimentacyjnego na dziecko alimenty w wysokości nie większej niż 500 zł. To są właśnie świadczenia dla matek, które otrzymują fundusz alimentacyjny w takich wysokościach, jakie mają przyznane alimenty, nie większych niż 500 zł na dziecko, co w sumie uczyniło  przez cały rok 2013.
Radna T. Strózik – dostają matki czy ojcowie, którzy są sami z dziećmi i nie mają zawartego związku małżeńskiego?
Pani A. Orzeszyna – alimenty są niekoniecznie tam, gdzie jest związek małżeński, czy rozwód. Może to być separacja, byleby były zasądzone sądownie alimenty na dziecko. Może to być związek małżeński, może to być separacja, może to być rozwód, nie ma znaczenia. W każdej chwili kiedy są zasądzone alimenty, wtedy wkracza taka sytuacja. Wolny związek też, byleby ojciec, nie łożył na utrzymanie dziecka, bądź matka, bo był też taki przypadek. 
Wójt Gminy – czy mogłaby pani scharakteryzować sprawy związane z asystentem rodziny, bo w ostatnim dziale jest zapotrzebowanie na rok 2014. Co ten asystent rodziny ma robić i jakie jest jego zadanie zgodnie z ustawą?
Pani A. Orzeszyna – ze względu na to, że w tej chwili od 2012 r. jest ogólnie nałożony nakład na pomoc społeczną w sensie realizacji i pomoc szczególnie rodzinie, jest niezbędny etat asystenta rodziny, który byłby łącznikiem konkretnych rodzin i wkraczającym w to środowisko na bieżąco i śledzącym pewne niedociągnięcia w sytuacji rodziny. Asystent miałby za zadanie konkretnie w trudnych przypadkach, w których sobie nie radzą w sytuacjach materialno-bytowych rodziny, na bieżąco monitować i pomagać w prowadzeniu gospodarstwa domowego. Jest to w tej chwili niezbędna osoba, która by na bieżąco wkraczała do danej rodziny. W naszej gminie okazuje się, że jest w tej chwili sporo rodzin, które nie radzą sobie. Są to szczególnie rodziny młode, które po prostu albo nie mają przykładów z domowego ogniska, gdzie nie umieją gospodarować na bieżąco środkami budżetowymi własnego gospodarstwa domowego i nie są one w stanie należycie tak gospodarować, żeby związać koniec z końcem. Coraz bardziej się pogłębia nieporadność życiowa, że później ciężko mu się przebić wśród społeczeństwa. Tu podam akurat zły przypadek, w którym asystent pilnował dzieci, które się utopiły. To był asystent rodziny. Był po to, żeby pomóc tej rodzinie. Chciał na pewno zrobić dobrze, chciał trochę wprowadzić atrakcji w tym domu. Akurat poszedł do takiego miejsca nie w takim czasie i wszystko się wydarzyło. To jest odpowiedzialność i konsekwencje później ponosi każdy. 
Przewodniczący Rady – jakie musi mieć kwalifikacje asystent?
Pani A. Orzeszyna – przede wszystkim wykształcenie wyższe, na pewno musi mieć kierunki pedagogiczne, prace socjalne i różne opiekuńczo-wychowawcze. Nie pamiętam dokładnie, bo nie mam ustawy przed sobą, ale na pewno warunki zbliżone do pracownika socjalnego, ale niekoniecznie wymiar wszystkich wykładów. 
Przewodniczący Rady – to ma być finansowane z naszego budżetu?
Pani A. Orzeszyna – to jest zadanie własne gminy.
Przewodniczący Rady – według rozeznania ośrodka, ile takich asystentów na terenie gminy powinno być?
Pani A. Orzeszyna – na już, to jeden. Taki jest wymóg ustawowy. 
Przewodniczący Rady – a ile jest rodzin potrzebujących asystenta?
Pani A. Orzeszyna –  na pewno co najmniej 10 rodzin jest bardzo potrzebujących, jeżeli nie więcej. Taki asystent może mieć 10 do 20 rodzin maksymalnie. On ma przebywać w tym środowisku, doradzać, pomagać 
Radna E. Zaremba – i to ma wystarczyć?
Pani A. Orzeszyna – być może nie. Pracują 8 godzin, ale czas jest nienormowany asystenta rodziny. Tak jak pracownik socjalny pracuje w godzinach pracy i ewentualnie jest dyspozycyjny po godzinach, tak asystent ma czas nienormowany.
Radny M. Głąb – czy on ma jeszcze do wykonania biurową pracę?
Pani A. Orzeszyna – na pewno ma, jak każdy. Musi się rozliczać na podstawie dokumentów. Asystent nie musi otrzymać 10 rodzin, będzie to uzależnione od potrzeb rodziny. Jeżeli jest rodzina, która sobie częściowo radzi, to asystent będzie tam mniej potrzebny, a są takie rodziny dysfunkcyjne, które sobie po prostu nie radzą z pewnymi sytuacjami życiowymi i trzeba tego człowieka na bieżąco posyłać do tej rodziny, doradzać. To są sytuacje na bieżąco. Ma doradzać i też zarządzać budżetem. Może dla nas, ludzi żyjących w społeczeństwie i przebywających wśród ludzi jest ciężkie do zrozumienia, ale jeżeli Państwo by się znaleźli w wielu domach naszej gminy, to naprawdę taki asystent zdałby egzamin i jest naprawdę potrzebny.
Radny M. Głąb – będzie miał samochód służbowy, czy będzie miał płacone za kilometry przejechane własnym samochodem? Bo to są dodatkowe koszty.
Pani A. Orzeszyna – na dzień dzisiejszy nie jestem w stanie na to odpowiedzieć, z tego względu, że tak daleko nie było to posunięte do rozmowy, więc prawdopodobnie na razie mamy rower służbowy. Ja pracuję tu już dużo lat, więc ja chodziłam w teren na nogach, jeździłam rowerem i nie przeczę, że takie momenty i sytuacje będą miały miejsce. Mamy opiekunki domowe, które wkraczają w środowisko i dojeżdżają własnymi środkami lokomocji i są to najczęściej nogi lub rowery, a autokar, jeżeli jest zima i nikt nas nie pyta jak ja dojeżdżam do pracy, tak samo my nie zadamy tego pytania. 
Radna I. Gładysz –  robiliście Państwo wywiad czy taki asystent działa już na pełnym etacie w innej gminie, przylegającej czy dalszej i czy faktycznie on się sprawdza w terenie? To też jest bardzo ważne, bo mamy przykład gdzie w obecności asystenta stała się rodzinna tragedia, ale to nie jest reguła, bo ta tragedia mogła się również wydarzyć bez asystenta. Są właśnie takie przypadki w kraju nagminne, gdzie uważam, że gdyby to był człowiek na odpowiednim stanowisku, to w wielu przypadkach by pomógł. Czy macie jakiś wywiad na temat pracy takiej osoby?
Pani A. Orzeszyna – już większe gminy pozatrudniały asystentów rodziny i są takie stanowiska. Często nawet kilka takich etatów pracy i wywiązują się w tej chwili bardzo dobrze z obowiązków pełnionych w środowisku z tego względu, że rzeczywiście wkraczają w te środowiska gdzie pomoc jest potrzebna. To nie jest tak, że on idzie na kawę porozmawiać. Idzie tam, gdzie pomoc jest naprawdę potrzebna. Wydaje mi się, że u nas też by zdał egzamin taki asystent rodziny. 
Wójt Gminy – różnica między asystentem a pracownikiem socjalnym jest taka co pani powiedziała. Pracownik socjalny pojawia się w określonym czasie, w określonym miejscu z określonym zadaniem, które ma wykonać i będzie ono wpisane w rejestr, który powstał, bo ta osoba już jest w zakresie pomocy, albo pojawia się wtedy, kiedy ktoś zgłasza konieczność jakiejś interwencji.  Myślę, że to co mówi p. Agata jest spraktykowane, pojawiają się miejsca, w których ta obecność chwilowa, tymczasowa kontrolna jest nie wystarczająca. Tych środowisk w naszej gminie i w ogóle w Polsce, które sobie w różny sposób nie radzą, jest wiele. Pamiętajcie, że nie zawsze chodzi o to, czy pomagamy tym którzy są najstarsi w tej rodzinie, bo opieka musi patrzeć zwłaszcza na tych, którzy są najmniejsi w tej rodzinie i którzy są najbardziej potrzebujący. Pomoc dorosłym skutkuje tym, że mniejszym jest po prostu lepiej, Jeżeli chodzi o finanse, większość samorządów takich jak nasze, boryka się z brakiem pieniędzy i w pewien sposób odsuwamy kwestię zatrudnienia asystentów w czas nieokreślony, nie mówiąc o pieniądzach. Jeśli chodzi o poziom świadczeń związanych z asystentem, na pewno uzależnione będzie zawsze od dwóch tematów. Pierwszy to kogo się pozyska. Pozyska się osoby, które są dobrze wykształcone, przygotowane, nawet skończyły odpowiednie szkoły, ale one też muszą zarabiać określone pieniądze. To nie jest tak, że za 1.000 zł ktoś pójdzie pracować. On być może będzie spełniał tą funkcję przez jakiś czas, ale niekoniecznie może być super zawodowstwo. W tej chwili są szkoły służb społecznych, które kształcą osoby właśnie dokładnie pod tym tematem, ale te osoby na pewno ze względu na swoje kwalifikacje, zaszeregowanie powinny „kosztować” znacznie więcej niż np. kwota, która jest tutaj zaproponowana, że są zapotrzebowania. Trzeba odróżnić akcję socjalną z pracowników jako dochodzącą dorywczą. Nieraz może być tak, że przez pewien czas poświęca się danemu środowisku bardzo dużo czasu. Może to być nawet 8 godz. dziennie, ale w sumie jest to inaczej. Asystent powinien się znaleźć w tym miejscu i pomagać. Tak samo jakby patrzeć na odwrotność kogoś kto się nazywa terapeutą i jest w Środowiskowym Domu Samopomocy, który u nas działa i przez te 6-7 godzin jeśli ten uczestnik przebywa, to on mu zapewnia wszystko co jest potrzebne do dobrego funkcjonowania, do kwestii zrelaksowania się i nabycia nowych umiejętności, ale później ta osoba wraca do domu w swoje środowisko, a tam już jest różnie. Może być sytuacja gdzie jest chora osoba niepełnosprawna, nabyła niepełnosprawność w danym czasie, po prostu choroba wyeliminowała ją. Jest osoba, która się nią opiekuje np. córka czy syn i w sumie też sobie nie radzi, bo ma pewnego rodzaju dysfunkcje, które nie pozwalają jej odpowiednio funkcjonować w społeczeństwie. Może niekoniecznie wie jak podatek zapłacić, bo nigdy tego nie robiła, nawet sklepu unikała, nie mówiąc o tym, żeby jechać do Wielunia, a jeszcze zawieźć tą osobę do szpitala. Zawsze jest też tak, że opieka społeczna, pierwszą rzeczą jak się dowie, że coś się stało, powinna sprawdzić jaka jest sytuacja, a jednym z kolejnych działań jest szukanie czy istnieje ktoś, kto tej rodzinie, czy osobie może pomóc i jest w kręgu osób najbliższych jako krewny. Jeżeli takie znamiona się wyczerpują, a okazuje się, że rodzina czy ktoś z punktu prawnego, przepisano np. budynek za opiekę, nie wywiązuje się, to wtedy może się różnie dziać. Takie sytuacje też są i one są najmniej sympatyczne. 

Więcej zapytań i uwag nie było.

Sprawozdanie zostało przyjęte jednogłośnie.
P u n k t  8

Informacja o zgłoszonych żądaniach i wydanych decyzjach związanych z uchwalonym miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Gminy Mokrsko
Głos zabrał pan Arkadiusz Gmur – Inspektor ds planowania przestrzennego i gospodarki komunalnej, który przedstawił Informację o zgłoszonych żądaniach i wydanych decyzjach związanych z uchwalonym miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Gminy Mokrsko (w załączeniu)

Dyskusja:

Przewodniczący Rady – przeszedł gazociąg i są takie przypadki w Ożarowie, bo mówiono, że w odległości 6m od linii nie można budować. Przeszedł teraz gazociąg i w jakiej odległości od gazociągu teraz nie można budować, według przepisów? 
Pan A. Gmur – jeżeli chodzi o przepisy, to określają warunki techniczne usytuowania takich inwestycji, a w planie przestrzennym jest określona faktyczna linia ochronna od gazociągu, w której są najczęściej tylko tereny rolne.
Przewodniczący Rady – w jakiej odległości od gazociągu można wybudować budynek?
Pan A. Gmur – nie potrafię odpowiedzieć, bo nie jestem w tym zakresie projektantem. Myślę, że projektant jest w stanie to określić i są warunki techniczne usytuowania obiektów w stosunku do różnych linii energetycznych i gazowych budynków. 
Przewodniczący Rady – z tego co wiem, niektórzy rolnicy czują się oszukani, bo mają działki przy drogach asfaltowych i przeszedł gazociąg. Ja akurat takiej działki nie mam. 
Radna T. Strózik – tak samo jak przy starym gazociągu było, że jak podpiszesz, to i tak będzie działka budowlana. My oboje z mężem się podpisaliśmy i teraz córka dostała ziemię i ma z tym kłopoty, żeby cokolwiek zrobić za drogą, tym bardziej, że to jest gazociąg ze starego projektu i wszystko jest wstrzymane, bo nie dało rady wyznaczyć działki. 
Pan A. Gmur – mówimy tutaj o wysokim ciśnieniu. Z tego co pamiętam, to miejscami gdzie przebiega i dotyka terenów zabudowy, to mamy początek Ożarowa. Potem mamy Brzeziny, a tak raczej są to tereny rolne.
Przewodniczący Rady – na początku Ożarowa można by było budować domy. Właśnie o ten teren chodzi.
Pan A. Gmur – można budować, ale musimy patrzeć na 2 plany tj. z grudnia 2003 r. i na najnowszy. Jeżeli ktoś przyjdzie po wypis i wyrys na działkę, która jest w obu terenach, to dostanie wypis i wyrys z obu planów przestrzennych. Projektant musi główkować, żeby zmieścić jakiś obiekt.
Przewodniczący Rady – a jak jest rolnikiem, to może budować na swojej działce?
Pan A. Gmur – Starostwo podchodzi do tego na naszym terenie tak, że jeżeli inwestor prowadzi gospodarstwo rolne, to pojawiają się pozwolenia na budowę na terenach rolnych i widocznie Starostwo nie widzi przeciwwskazań, tylko trzeba donieść dokument potwierdzający, że prowadzi się gospodarstwo rolne. 
Przewodniczący Rady – taka jest teraz sytuacja, że ktoś podpisał, przeszedł gazociąg i choćby chciał pobudować, to nie może. 

Więcej zapytań i uwag nie było.

P u n k t  9

Podjęcie uchwał w sprawie
a) określenia programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobieganie          bezdomności zwierząt na terenie Gminy Mokrsko na 2014 r
Głos zabrał pan Łukasz Wolny – Inspektor ds rolnictwa i gospodarki nieruchomościami

W związku z aktualizacją ustawy o ochronie zwierząt z dnia 21 sierpnia 1997 r., zmieniony został artykuł 11a, który zobowiązuje radę gminy do określania w drodze uchwały corocznie do dnia 31 marca programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi, oraz zapobiegania bezdomności zwierząt. Na Komisji został przedstawiony program, który w tym roku jest proponowany i jednogłośnie było przegłosowane przyjęcie programu.

Przewodniczący poprosił o przedstawienie opinii Komisji (w załączeniu).

Dyskusja:
Wójt Gminy – jesteśmy po zebraniu wiejskim, na którym społeczność wiejska nie wyraziła zgody na zmianę zapisu dotyczącą odległości, jaka była przyjęta w uchwale, czyli 1 km. Chcielibyśmy odpisać wnioskodawcy informację odnośnie zmiany tej uchwały i chodzi o to, żeby powtórzyć, czy Państwo przyjmują do wiadomości decyzję z zebrania wiejskiego w Słupskiej i nie będziecie podejmować zmiany decyzji odnośnie 1km. Uchwały nie przygotowujemy, tylko żeby przegłosować tą kwestię. 

Rada Gminy jednogłośnie podjęła decyzję o nie zmienianiu ustalonej odległości 1.000m usytuowania schroniska  od zabudowań mieszkalnych. 
Zapytań i uwag nie było.

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały.
Rada Gminy podjęła jednogłośnie uchwałę Nr XLIII/261/14 w sprawie określenia programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobieganie bezdomności zwierząt na terenie Gminy Mokrsko na 2014 r.
b) ustalenia wysokości stawki procentowej opłaty adiacenckiej z tytułu wzrostu wartości nieruchomości w wyniku podziału nieruchomości;
Głos zabrał pan Łukasz Wolny – Inspektor ds rolnictwa i gospodarki nieruchomościami

W myśl art. 98a ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  o gospodarce nieruchomościami (Dz. U z 2010 r. Nr 102 poz. 651 ze zmianami), Wójt może ustalić w drodze decyzji opłatę adiacencką z tytułu wzrostu wartości nieruchomości, w związku z jej podziałem. Zanim to jednak nastąpi, niezbędne jest podjęcie przez Radę Miejską, uchwały określającej wysokość stawki procentowej opłaty adiacenckiej, nie większej niż 30 % różnicy wartości nieruchomości przed i po podziale.

W celu realizacji dochodu gminy, jakim jest opłata adiacencka, uzasadnione jest podjęcie uchwały o wysokości stawki adiacenckiej. Przygotowano projekt uchwały w tej sprawie, był przedstawiany na Komisji Rady Gminy i w wyniku głosowania wszyscy radni opowiedzieli się za nieprzyjmowaniem tego typu uchwały.

Przewodniczący poprosił o przedstawienie opinii Komisji (w załączeniu).
Zapytań i uwag nie było.

Rada Gminy jednogłośnie postanowiła nie podejmować uchwały w sprawie ustalenia wysokości stawki procentowej opłaty adiacenckiej z tytułu wzrostu wartości nieruchomości w wyniku podziału nieruchomości.
c) wyrażenia zgody na wyodrębnienie w budżecie Gminy Mokrsko środków stanowiących fundusz sołecki począwszy od roku budżetowym 2015;
Głos zabrała pani Małgorzata Stanek – Sekretarz Gminy

W międzyczasie od posiedzenia Komisji 12 marca w Dzienniku Ustaw pod poz. 301 została ogłoszona nowa ustawa o funduszu sołeckim i w związku z tym m. in. termin sesji na dzień dzisiejszy został ustalony, bo dopiero dzisiaj wchodzi w życie ta ustawa. W tej ustawie są korzystniejsze warunku, korzystając z funduszu sołeckiego. W związku z tym zostały przygotowane 2 projekty uchwał w oparciu o nową ustawę. Została przygotowana uchwała o niewyrażeniu zgody i wyrażeniu zgody z tym, że jeżeli Państwo wyrażą zgodę, to nie potrzeba co roku podejmować uchwały, chyba że rada gminy uzna, że z tego funduszu nie chce skorzystać. Do tego czasu było tak, że co roku trzeba było podejmować uchwałę, nawet gdyby była o wyodrębnieniu środków. Teraz jest już inny zapis: w sprawie wyrażenia zgody na wyodrębnienie w budżecie Gminy Mokrsko środków stanowiących fundusz sołecki począwszy od roku budżetowego 2015. Jest taka zmiana.
Przewodniczący Rady – prosiłbym o przedstawienie krótko jakie są zmiany na lepsze w ustawie.
Sekretarz Gminy – ustawa jest cała nowa z tym, że jedną z istotniejszych zmian jest zapis w  art. 3 § 8 w następujący sposób: wydatki wykonane w ramach funduszu podlegają zwrotowi w następującej wysokości: 

1 .40% wykonanych wydatków - dla gmin, których Kb jest mniejszy od średniego Kbk w skali kraju;

2. 30% wykonanych wydatków - dla gminy, w których Kb wynosi od 100% do 120% średniego Kbk w skali kraju;

3. 20% wykonanych wydatków - dla gmin, w których Kb jest większe od 120% i nie większe niż 200% średniego Kbk w skali kraju,

 gdzie Kbk oznacza - średnią kwotę bazową w kraju - obliczaną dla gmin wiejskich i miejskich, ujętych w rejestrze terytorialnym, o którym mowa w art. 47 ustawy z dnia 29 czerwca 1995 r. o statystyce publicznej, wg stanu na dzień 1 stycznia roku poprzedzającego rok budżetowy. 

Średnią kwotę bazową, którą oblicza się dzieląc łączną kwotę wykonanych dochodów bieżących gmin wiejskich i miejsko-wiejskich, o których mowa w przepisach o finansach publicznych, przez liczbę mieszkańców gmin wiejskich i miejsko-wiejskich, wg stanu na dzień 31 grudnia roku poprzedzającego rok budżetowy o 2 lata, ustaloną przez Prezesa GUS. Podstawę do wyliczenia średniej kwoty bazowej w kraju stanowią wykonane dochody bieżące wykazane za rok poprzedzający rok budżetowy o 2 lata, sprawozdania gmin wiejskich i miejsko-wiejskich, których obowiązek sporządzania wynika z przepisów o finansach publicznych w zakresie sprawozdawczości budżetowej, z uwzględnieniem korekt złożonych do właściwej Regionalnej Izby Obrachunkowej w terminie do dnia 30 czerwca roku poprzedzającego rok budżetowy.

Przewodniczący Rady poprosił o przedstawienie opinii Komisji (w załączeniu).

Dyskusja:

Przewodniczący Rady – prosiłbym, żeby wyjaśnić głównie sołtysom, w jaki sposób będzie to realizowane i jakie środki dane sołectwa będą miały i jak będzie rozliczane.
Wójt Gminy – do tej pory Urząd Gminy w Mokrsku nie był zwolennikiem uchwalenia funduszu sołeckiego. Wynikało to z dwóch podstawowych przyczyn: kwota potencjalnego dofinansowania, czyli zwrotu wynosiła wówczas 10-20%, teraz możemy mówić o wartości 20-30%, bo wskaźnik się zmienia, ale ogólnie dołożono 10%, czyli kiedyś była maksymalna kwota 30% zwrotu, teraz jest 40% zwrotu, więc dla nas są to potencjalnie większe pieniądze. Było tak, że bardzo restrykcyjnie podchodziło się do wydawania tych środków, czyli jeżeli była uchwała zebrania wiejskiego gdzie uchwalono konkretnie na co, a jeżeli coś nie było w funduszu sołeckim, te pieniądze nie mogły być na to przeznaczone. Musiało być przeznaczone na określone rzeczy zapisane i do tego dokładnie tak wydane. Nie było możliwości zmieniania czegoś w trakcie. Jak były wydawane środki sołeckie z podatku, ta dowolność jest większa. Państwo możecie bardziej żonglować. Jest rzecz, której wtedy nie braliśmy pod uwagę, a teraz możemy brać pod uwagę to, że pieniądze z funduszu sołeckiego na danym sołectwie musiały być kiedyś wydane tylko w tym sołectwie. Teraz się zmieniło i istnieje możliwość wydatkowania funduszu sołeckiego na terenie innego sołectwa.  Teoretycznie najmniejsze dofinansowanie, które przedstawi pani Skarbnik, wynosi ok. 6.0000 zł, ale można przeznaczyć np. na szkołę w Komornikach. Przedtem ani Jasna Góra, ani Motyl nie były w stanie przeznaczyć na to pieniędzy. To są 3 główne punty: większa kwota dofinansowania, złagodzenie reżimu, który przedtem był, bo to jest istotne i łączenie funduszy sołeckich ze sobą, wydaje mi się jest w tym momencie pozytywne. Warto w tym momencie zmienić nastawienie, bo gmina zmieniła nastawienie i rekomenduję, żeby przyjąć to w tej chwili. Na pewno nie będzie takich obostrzeń jak było na terenie gm. Wieluń, kiedy wielokrotnie sołtysi musieli wiele rzeczy załatwiać, bo biegali za różnymi drobnymi sprawami. Jeżeli Państwo chcecie ograniczyć swoje zaangażowanie do minimum i przyjmiecie, że większość tych środków albo prawie wszystkie będą skierowane na inwestycje, wtedy proces wydawania środków finansowych przy waszej kontroli jako sołtysów i rad sołeckich, musi iść przez gminę, czyli my musimy znaleźć wykonawców, pilnować zamówienie i zrealizować je. Jeżeli byłoby przedtem inaczej, to jako przykład w Kurowie,  niby zadanie inwestycyjne, ale nie od końca, zakup stołów i krzeseł, więc sołtys musiał znaleźć 4 firmy do złożenia ofert, potem kwestia wyboru, załatwienia transportu. Tak to wyglądało. Teraz gmina przejmie to na siebie, jeśli to będzie rzecz związana z inwestycjami. Jeżeli na pewno jakieś środki gdzieś będą i przyjmiecie, że inwestycje czy zadania zapisane jako załącznik inwestycyjny będą istotne i z punktu widzenia budżetu, też jest istotne. Powinniśmy ograniczać wydatki bieżące, jeżeli one są inwestycjami to dobrze, żeby jak najmniej bieżących wydatków. Dla nas może to być korzystne i możemy na rok 2015 spróbować. Ważne jest też to, że w momencie jeśli przyjmiemy fundusz sołecki, to będziemy musieli ponownie zwołać zebrania wiejskie nadzwyczajne, dotyczące zmian tego co jest zapisane w naszych statutach. We wrześniu powinno się zwołać zebrania dzielące fundusz sołecki, ale wcześniej przed tym terminem powinniśmy dokonać zmian w statutach sołectw, żeby taki zapis był i zebranie wiejskie mogło podjąć decyzję w tej spawie. 
Skarbnik Gminy – przedstawiła wstępne obliczenia funduszu sołeckiego na rok 2015, bazując na danych z roku 2014, ponieważ nie mamy jeszcze informacji o liczbie mieszkańców na dzień 31 grudnia 2013 r., bo to są dane z dwóch lat wstecz, oraz liczba mieszkańców w gminie jest potrzebna  do wyliczenia kwoty bazowej, na dzień 30 czerwca 2014 r. Bierze się tutaj pod uwagę również dochody bieżące za rok poprzedzający, czyli do roku 2014 byłby to rok 2012, do roku 2015 rok 2013. Mieliśmy dochodów 16.419.896 zł, dzieląc przez liczbę mieszkańców jaką mieliśmy na dzień 31 grudnia 2013 r. to jest 5.460. Wstępnie wyliczona nasza kwota bazowa gminy na rok 2015, to kwota 3.007,31 zł, jednak do wyliczenia kwoty funduszu bierze się pod uwagę te dane, które już są (wyliczenia w załączeniu).

W sumie fundusz sołecki jest w granicach ponad 200.000 zł, natomiast w tej chwili Rady Sołeckie dysponują środkami na ten rok w granicach 80.000 zł. Te pieniądze są rozdrobnione i wydatkowane po trochu i nie jest prowadzona ich ewidencja, bo nie ma takiego wymogu jednak jeśli będziemy mieć fundusz sołecki, będzie prowadzona ewidencja dla każdego sołectwa czy przedsięwzięcia realizowanego w ramach kilku sołectw odrębnie i będzie tutaj przestrzegane. Myślę, że te środki będą wydatkowane w szczególności na zadania większe inwestycyjne, co poprawi naszą sytuację finansową, ponieważ gdybyśmy chcieli spłacić więcej naszych zobowiązań, musimy ograniczyć wydatki bieżące, a to może pozwoli nam w pewnej części na realizację tego zamierzonego celu. 
Wójt Gminy – musimy sobie zdawać sprawę z kwestii odzyskania pieniędzy, czyli 30% jest możliwe tylko wtedy, kiedy zadania zapisane i przez pieniądze, które są w sołectwie, zostaną zrealizowane. Z dobrej praktyki wynika, że teoretycznie powinno być wszystko zrealizowane choć są wyjątki, bo może się zdarzyć sytuacja nieprzewidziana i budżet Wielunia od czasu do czasu ma takie przypadki, że nie wszystkie pieniądze z funduszu sołeckiego zostały wykorzystane, ale na pewno będzie to jednym z priorytetów, że trzeba tego dopilnować. Jeżeli będą zebrania wiejskie, Państwo musicie wcześniej uzgodnić między sobą na zebraniach sołeckich, jakie środki na co chcecie przeznaczyć i w pewien sposób powinniśmy to jeszcze przed zebraniem wiejskim uzgodnić, żeby nie strzelić jakiejś gafy. Też musicie od razu przyjąć do wiadomości, że mimo że ktoś ma 20-30 tys. zł, to hasło „budowa drogi w miejscowości np. Motyl” za 7.000 zł, to nie może być taka inwestycja. Trzeba ją inaczej nazwać, jeśli mają być wydane pieniądze na tą drogę. Może to być np. czyszczenie rowów na terenie sołectwa, zakup rur na przepusty, ale lepiej żeby to nazwać jakąś inwestycją, tylko nie tak, że robimy za 6.000 zł, to odpada. 

Dyskusja:

Radny D. Chwaliński – czy ten zwrot 30% wraca z powrotem do sołectwa czy do gminy?
Radny Z. Braliński – czyli z pieniędzy sołeckich może być zakupiony tłuczeń na drogę, dokładanie się do projektu?
Wójt Gminy – jeżeli przeznaczycie na zakup tłucznia, to jest to zakup bieżący, który dla nas nie jest dobry w tej chwili. Jeżeli będzie na projekty drogi, na mapę do projektu, to jest inwestycja i wolałbym, żeby było związane z konkretną inwestycją. Dlatego jest bardzo istotne jak będziemy pewne rzeczy nazywać i pierwszy rok może być do dopracowania. Trzeba to ubrać w odpowiednie słowa. 
Radny Z. Braliński – czyli można pewne rzeczy w ten sposób załatwić, tylko trzeba inaczej to nazwać i inaczej zaprojektować.
Wójt Gminy – trzeba najpierw wiedzieć jakie są wytyczne, co fundusz sołecki refinansuje i pan od inwestycji będzie musiał wiedzieć. Jeżeli bierzemy pod uwagę chęć zwiększenia naszych dochodów i zejścia z wydatków bieżących, to powinniśmy nasze chęci przeznaczyć w większości na inwestycje, czyli zadanie, które nazywa się  inwestycją. To nie jest każde zadanie, bo remont drogi nie jest inwestycją, ale przebudowa drogi jest inwestycją. Do tych rzeczy trzeba się przygotować. Jeżeli chodzi o rzeczy związane z drobniejszymi sprawami, zawsze możemy tam wydać, ale żebyście się Państwo od razu skupili na tym, żeby robić grubsze rzeczy, bo jak takie będą, to sołtysi i rady sołeckie mają niewiele roboty, tylko na początku ustalić jak to ma się nazywać.  
Radny Z. Szkudlarek – inwestycja będzie np. 3 lub 4-krotnie większa, czy na drugi rok będzie można dokładać do tej inwestycji, czyli rozłożyć np. na 3-4 lata, bo jak złoży ktoś wniosek na większą inwestycję, czy to będzie możliwe?
Wójt Gminy – istnieje możliwość, żeby zacząć jakąś inwestycję, ale ona musi być od samego początku dobrze zaplanowana, czyli jeśli macie 20.000 zł i chcecie dać je na budowę drogi, to w danym roku musimy zrobić jakieś zadanie inwestycyjne, które faktycznie te pieniądze spożytkuje. 20 tys. zł na wykonanie kawałka asfaltu nie liczy się, bo to jest za mało pieniędzy. Na wykopanie rowu, zrobienie przepustów to tak. Jeżeli dacie na remizę, że chcecie wydać 20.000 na remont, to robimy kosztorys na 20.000 zł i znajdujemy wykonawcę, który robi co najmniej za te 20.0000 zł, bo może zrobić za 1.000 zł więcej i będzie remont zrobiony. W następnym roku chcecie np. 10.0000 zł przeznaczyć, zafakturowane za 10.0000 zł pasuje i można robić. Przy grubej inwestycji jak droga, nie da rady. Może Ożarów mógłby się podciągnąć, jak jeszcze Brzeziny by im pożyczyły. Możemy jeszcze te pieniądze w pewien sposób zwiększyć, bo może być tak, że w danym roku będziemy chcieli realizować jakieś zadanie, na które będziemy się starali pozyskać środki zewnętrzne. Te pieniądze mogą stać się też wkładem w tym zadaniu, ale to zależy od sytuacji, której teraz nie jesteśmy w stanie przewidzieć. 
Radny W. Szaniec – przykładowo zebranie zaplanowało wydatki na kwotę 30.000 zł i okazuje się później, że ta inwestycja będzie kosztować 15.000 zł, więcej i kto dołoży? Przecież żaden z członków nie będzie umiał przeliczyć ile to ma kosztować. Co z pozostałymi Zespołami, które nie będą otrzymywały z tego pieniędzy, bo to jest bardzo poważna sprawa. Tu się dobrze mówi, tylko że jak wejdzie w życie, to nie jest takie proste. Jedna osoba nie może tego załatwiać tylko 2-3, żeby było wiarygodne, bo powiedzą, że jakby nie miał korzyści, to by nie jeździł za tym. Wiecie jak jest. 
Wójt Gminy – jeżeli chodzi o to, że chcecie dać na Zespół, to możecie dać z tych pieniędzy. Nie jest to zabronione, tylko mówię żebyśmy znali ideę, że dobrze jest przeznaczyć jak najwięcej tych środków na inwestycje, żeby odciążyć budżet w wydatkach bieżących. Jeśli chcecie przeznaczyć 2.000 zł na Zespół Śpiewaczy, jesteście w stanie to przeznaczyć, tylko Zespół ma się z wydania tych pieniędzy dobrze rozliczyć. Jeżeli będą chcieli kupić stroje, to biegają za tym z radą sołecką. Nie można wydać mniej pieniędzy niż jest przeznaczone, bo jeśli będzie zaplanowana inwestycja za 30.000 zł, a wyjdzie że jest za 15.000 zł do zrobienia, to tych 15.000 zł na następnym zebraniu już nie przeznaczycie, to przepadło. Jeżeli jest zadanie zaplanowane w funduszu sołeckim, tylko raz jest przyjęte do działania i potem już tego nie zmienicie. Nie ma tak, że 15.000 zł zaoszczędziliśmy na tym, gmina już tego nie odzyska. Jak braknie, gmina może zawsze dołożyć, jeżeli ją stać. 
Wicestarosta – jeżeli będzie przetarg ogłoszony i będzie poniżej kosztorysu, to jak p. Wójt powiedział, te pieniądze nie wrócą już do sołectwa. Jak będzie wyglądać cała operacja, czy sołectwa mają mieć swoje konta?
Skarbnik Gminy – nie.
Wicestarosta – jak będą bieżące wydatki, to muszą mieć jakieś pieniądze, żeby nimi dysponować, nawet zrobienie tzw. zapytania o cenę, to i tak powinno być zrobione zgodnie z procedurą. 
Radna E. Zaremba – wydaje mi się, że tutaj spawa jest prosta, przed podziałem środków sołectwo musi być na tyle przygotowanie, że już musi mieć konkretne zadanie i konkretną cenę za to. Musi się do tego przygotować.
Przewodniczący Rady – nie ma przetargu na takie sumy, tylko zapytanie ofertowe.
Radna E. Zaremba – do 60.000 na zasadach zebrania 3 ofert.
Przewodniczący Rady – przed podjęciem uchwały rada sołecka zrobi zapytanie o cenę, żeby otrzymać minimum 3 oferty. 
Wójt Gminy – rada sołecka nie musi nic robić przed zebraniem kiedy będzie myśleć o podziale tych pieniędzy, bo pewne rzeczy można przeszacować, chyba że faktycznie jest wątpliwość ile by coś kosztowało i można się dowiedzieć. W danym momencie trzeba usiąść, jest kilka propozycji, szacujemy ile co kosztuje i potem trzeba znaleźć wykonawcę, który za dana kwotę to zrobi. Jak zrobi za mniej, to niedobrze, bo straciliśmy. Za więcej, to może gmina dołoży, a jak nie dołoży, to zadanie nie jest realizowane, ale to jest dopiero później. Jeżeli będzie inwestycja, to już gmina tego bardzo przypilnuje, ale jak będą drobniejsze sprawy, to wy będziecie tego pilnować.
Przewodniczący Rady – zakładaliśmy teraz c.o., były oferty i  jedna była od drugiej prawie jeszcze raz tyle  droższa, tak, że jak rady sołeckie i sołtysi się pofatygują troszkę, to na pewno będzie dużo taniej, niż by to gmina robiła. 
Radna E. Zaremba – z tym nie ma problemu, bo wchodzi się w internet i wyskakuje ilość zakładów usługowych z danymi i wysyła się zapytanie ofertowe i daje się termin i oni na pewno przed terminem odpowiedzą.
Radna I. Gładysz – chciałam się zwrócić do Państwa sołtysów, bo dyskutujemy nad nową rzeczą i Wy nie mówicie co dalej, bo Wy będziecie głównymi liderami tego wszystkiego. Może nawet i z pomocą radnych, ale to Wy będziecie decydować co za te pieniądze robić i ja chcę usłyszeć jaka jest opinia w tej chwili sołtysów, którzy nie są też członkami rad sołeckich. Co macie na ten temat do powiedzenia?
Radna T. Strózik – jest np. taka sytuacja, że Krzyworzeka I i II przeznacza pieniądze na chodnik pod cegielnię i czy to my mamy wycenić ile będzie kosztował projekt łącznie z wykonaniem, czy sama rada sołecka?
Wójt Gminy – wydaje mi się, że rzeczy związane z projektowaniem powinny nastąpić nawet rok wcześniej. My jako gmina zrobimy rozpoznanie ile będą kosztowały mapy, kto nam zrobi projekt i za ile i powiedzmy, że zostaje pewna kwota do wykorzystania do budowy tego chodnika. Wtedy w tej kwocie będziemy się zawsze mieścili. Zrobimy np. odwrotne zapytanie ofertowe, czyli ile zrobią chodnika za 30.000 zł i ktoś zrobi ten chodnik. W marcu możemy się umówić na wrzesień, ale nie tak, że we wrześniu ktoś powie, że robimy chodnik w Krzyworzece i dajemy 30.0000 zł, a my nie wiemy jak to wydać. Może tak być i lepiej takie rzeczy zaplanować wcześniej.
Radna T. Strózik – jeżeli byśmy się zdecydowali już teraz, że w całości przeznaczamy środki na projekt na chodnik, to do jakiego terminu mamy się określić, że to chcemy robić na przyszły rok?
Wójt Gminy – jeżeli nieformalnie się dogadacie, to możecie nas poprosić żebyśmy się do tego już przygotowali, to my sobie przygotujemy w gminie. Zawsze się znajdzie chwila czasu oprócz obowiązków ogólnych, żeby takie rzeczy zrobić. Teoretycznie najpóźniej zebranie wiejskie dzielące fundusz sołecki przeprowadzić do września, może być ono wcześniej. Nie zawsze jest tak, że jak rada sołecka proponuje, to się wioska zgadza i wtedy jest dylemat. Jeżeli przegłosujecie coś co nie zostanie zrealizowane, to stracicie określoną kwotę. 
Przewodniczący Rady – Wójt na końcu też się może nie zgodzić na to?
Wójt Gminy – nie jest tak. Jest określona procedura jak to działa. Jeżeli sołectwo powie, że chce wybudować drogę w miejscowości X i da 30.000 zł, to Wójt się na to nie zgodzi, nie będzie zapisu na budowę drogi i nie będzie kwoty na całą drogę z funduszem sołeckim. Nic z tego. Kwota będzie ograniczona tylko do tego, co jest w waszej dyspozycji. 
Sołtys A. Szewczyk – co z innymi inwestycjami, bo jeżeli my będziemy przeznaczać na inwestycje, czy inne inwestycje skończą się w gminie? Bo gdybym przeznaczał, to przez 57 lat musielibyśmy zbierać na drogę. Jeżeli przeznaczymy na chodnik czy boisko, to budowa drogi zostanie w gestii gminy czy musimy dalej dokładać?
Wójt Gminy – pewne rzeczy niekoniecznie mogą się ze sobą zgodzić. Dzielicie fundusz sołecki we wrześniu, my tworzymy budżet w listopadzie, wydajecie wszystko np. na boisko, ale wychodzi na to, że chcemy robić drogę na Mamzerówce. Wtedy wasze pieniądze nie pójdą na tą inwestycję, one są już w innym miejscu zaszufladkowane. Gdyby było odwrotnie, że droga będzie zaplanowana i wiemy, że realizujemy ją w roku 2016 czy 2017 i Państwo na zebraniu wiejskim chcecie dofinansować tą drogę i przeznaczacie te pieniądze i to jest zrobione. Co innego będzie jak tą inwestycję podzielimy na kopanie rowów i robienie mostków, bo to też jest sposób na to, żeby coś realizować.  Jeśli chodzi o kwestię czy na inne zadania zostaną pieniądze, to kwota jaka jest do dyspozycji rad sołeckich uzależniona jest od tego, jaką ustalicie Państwo stawkę podatku. Jeśli podatek był wysoki, to ta kwota mogła sięgać ponad 100.000 zł. Jeśli zboże będzie tanie, przychylicie się jeszcze do mniejszego podatku, to się okaże, że odpisu podatku rolnego na wszystkie miejscowości byłoby 60.000 zł, to potem jak dostanie Motyl 40 zł, to nie będą wiedzieli na co to przeznaczyć, jak do tej pory było. Większe wioski też nie będą miały po 16-20 tys. zł, tylko 10.000 zł. W tym momencie niekoniecznie wszystkim się będzie opłacało, a w przyszłym roku, czyli od tego roku kiedy zrealizujemy fundusz, to dostaniemy, jeśli wszystko pójdzie dobrze, zwrot 20-30% tego co wydaliśmy, będzie naszym dochodem, czyli tracimy po drodze przy obecnych pieniądzach 1/3 kwoty. W pierwszym roku dokładamy 2/3. Może się okazać, że ze względu na różnego rodzaju pomysły związane ze środkami unijnymi itd., Państwo przeznaczycie środki na takie działanie, które my już realizujemy i ono będzie pasować. 
Radny M. Głąb – jak się mają pieniądze z funduszu sołeckiego do dokładania się do  projektów unijnych, np. piszemy jako sołectwo projekt związany z chodnikiem i na to mamy własnych środków 40.000 zł z dwóch sołectw i 60% dołoży nam unia z projektu i w sumie daje nam to 100.000 zł. Czy my możemy bezpośrednio dopłacić z tego funduszu czy nie możemy uczestniczyć w takich projektach?
Wójt Gminy – zawsze istnieje przy środkach unijnych coś takiego jak wkład własny. Gmina musi zabezpieczyć wkład własny, czy to będą pieniądze budżetowe jako ogólnie budżetowe, czy przeznaczone z funduszu sołeckiego, to nie ma różnicy. One są w budżecie, Państwo przekazujecie, tylko że jeśli robimy chodnik i mamy środki unijne, wiemy, przegłosujemy, damy na ten chodnik, ale jeżeli przegłosujemy przed wiedzą o tym chodniku, to już zadanie jedno z drugim się nie zwiąże, musi pójść na coś innego. Raz tylko się przegłosuje fundusz sołecki. 
Przewodniczący Rady – rozmawiałem kiedyś w banku, że jeśli jakaś organizacja weźmie kredyt, daje gwarancję, że dostanie dofinansowanie, oczywiście są wtedy koszty tego kredytu, czy można tak realizować?
Wójt Gminy – organizacja to jest zupełnie coś innego. Pieniądze jakiejkolwiek organizacji możemy przekazać na 3 sposoby. Jeśli chodzi o straże, organizację i utrzymanie gotowości bojowej. Jeśli chodzi o sport, przekazujemy pieniądze w formie konkursu na wsparcie. Jeżeli chodzi o kulturę, wspieramy kulturę poprzez samo działanie instruktorów i ewentualnie dodatkowy konkurs. Nie ma czegoś takiego, że Państwo występujecie jako rada sołecka, bo nie ma takiej organizacji. Nie istnieje coś takiego. 
Przewodniczący Rady – w statucie mamy, że rada gminy może zlecić prowadzenie własnej działalności finansowej radzie sołeckiej.
Wójt Gminy – a czy zostało to zlecone?
Przewodniczący Rady – jak uchwalamy fundusz sołecki, to chyba trzeba to zmienić, że każda rada sołecka powinna prowadzić. Przykładowo mamy 40 tys. zł, dostajemy dofinansowania 50 tys. zł i jest zadanie realizowane i na koniec bierzemy kredyt przykładowo na miesiąc czasu i oczywiście pokrywamy koszt tego kredytu, bo realizowane jest np. zadanie za 100.000 zł. 
Radna T. Strózik – czy te pieniądze można przeznaczyć na stowarzyszenie i czy musi się ono rozliczyć z tego na co wydało?
Przewodniczący Rady – jak będzie konkurs, to mogą różne stowarzyszenia przystąpić do niego.
Wójt Gminy – najważniejsze jest to, czy gmina tworząc budżet w danym momencie przeznacza pieniądze na określone działania związane z dotacjami. Ustalamy, że przeznaczamy na sport pewną kwotę, która jest zapisana w budżecie. Jeśli chodzi o przeznaczenie środków na kulturę na oddzielny konkurs, też jest oddzielna kwota. Jeżeli Państwo przeznaczacie we wrześniu, Wójt bierze 20.0000 zł i chcecie przeznaczyć na stowarzyszenie, które powstało w Krzyworzece, to je przeznaczacie, gmina ogłasza konkurs i teraz trzeba te zadania zrealizować. Skąd ma pani pewność, że stowarzyszenie zrealizuje wszystko zgodnie z tym na co chcecie przeznaczyć te środki, że to co oni tam napiszą, będzie odpowiadało temu, na co fundusz sołecki środki finansowe przeznaczy. Fizycznie to nie wyjdzie. Lepiej tego nie ruszać. 
Wicestarosta – działania rad sołeckich muszą być zbieżne z działaniami Urzędu Gminy, czyli musi jedna inwestycja powstać w gminie poprzez uchwałę, że będzie taka i wtedy proponować mieszkańcom, że taka inwestycja będzie i czy się zgadzają i wtedy są wykorzystane środki.
Radny W. Szaniec – jeśli rada sołecka uchwali jakąś inwestycję i zwołamy zebranie, znajdzie się kilka osób, że przewrócą nam to wszystko i od nowa. Bo im się nie spodoba, a szczególnie przed wyborami i na co innego przeznaczą. 
Radny M. Głąb – jeżeli w Krzyworzece mielibyśmy z dwóch sołectw ok. 40.000 zł i dogadalibyśmy się, że chcemy chodnik w stronę cegielni i mamy w jednym roku 40.000 zł, to nie możemy tego nazwać budową, bo za tyle nie wybudujemy. Za rok jak zrobimy tak, że te 40.000 zł np. na projekt budowy chodnika, bo mamy wykorzystać w pełni tę kwotę a nie zrobić olbrzymi projekt związany z budową chodnika, którego kosztorys będzie wynosił 100-200 tys. zł. Jak to wygląda? Tu chodzi o to, żebyśmy konkretnie precyzowali co zrobimy za te pieniądze?
Wójt Gminy – nie patrzcie na rzeczy ogromne jak drogi i inne. Jest wiele różnych potrzeb, które można załatwić np. jeżeli ma być zrobiony chodnik, to powinno być w ten sposób: przeznaczacie 40.000 zł na chodnik, za to musimy zrobić projekt, zdobyć pozwolenie na budowę i zbudować pewien odcinek tego chodnika. Nie można kupować rur, bo to już nie jest zadanie inwestycyjne, musi być zrobiony chodnik fizycznie. Możemy zrobić zapytanie ofertowe odwrotnie, ile nam zrobią chodnika konkretnego za taką kwotę. Biorąc pod uwagę co jest lepsze, to jest przykład remizy. Nie wszędzie możemy je robić. Krzyworzeka ma 40.000 zł, które przeznacza na remizę, gdzie mamy przeprowadzić remont – zadanie inwestycyjne. Ponieważ to jest remont, który jest związany np. z termomodernizacją budynku strażnicy, możemy złożyć wniosek do WFOŚ i o te 40.000 zł powiększyć fundusz, który pozyskamy. Tak można niektóre sprawy załatwić, ale nie wszystkie. Siłownia napowietrzna też. Możemy ją zrobić za własne pieniądze, ale możemy złożyć wniosek, bo złożymy w roku następnym do LGD, Mokrsko czy Krzyworzeka wie, że będzie to robione w 2016 r., to w tym roku nie dajemy na siłownię, bo za rok możemy pozyskać pieniądze i dajemy za rok. Wtedy będzie zadanie sfinansowane. Straże i LZS-y też mogą dostać pieniądze, ale tylko pod jednym warunkiem, że określają dokładnie co to ma być. Jeśli ma być zakup samochodu, to dobrze, ale remont dachu na strażnicy to jest do załatwienia. Jeśli chodzi o LZS, to na pewno nie dostaną na wydatki bieżące i działalność klubu, ale na infrastrukturę boiska tak. 

Więcej zapytań i uwag nie było.

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały.
Rada Gminy podjęła 12 głosami „za” i 2 głosami „wstrzymującymi się” uchwałę Nr XLIII/262/14 w sprawie  wyrażenia zgody na wyodrębnienie w budżecie Gminy Mokrsko środków stanowiących fundusz sołecki począwszy od roku budżetowym 2015.
Przewodniczący Rady ogłosił 5 minut przerwy

Po przerwie

d) zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków;
Głos zabrał pan Tadeusz Kik – Kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska, który przedstawił propozycje stawek opłat za wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków (w załączeniu)

Przewodniczący Rady poprosił o przedstawienie opinii Komisji (w załączeniu)

Dyskusja:

Radna E. Zaremba – powtarzają się w jednym i drugim załączniku części do ciągnika, części do kosiarki rotacyjnej, paliwo do kosiarek. Może byłoby łatwiej wziąć i wynająć kogoś do pielęgnacji terenu wokół, bo to chodzi o Stacje Uzdatniania Wody?
Pan T. Kik – nie tylko, bo też boiska są koszone, w parkach tam gdzie się uda dojechać.
Radna E. Zaremba – to dlaczego to idzie w koszty wody?
Pan T. Kik – to jest w kosztach oczyszczalni, bo sprzęt jest na oczyszczalni.
Radna E. Zaremba – mam doświadczenie takie, że badania w Kluczborku są o 1/3 tańsze od Wielunia i do Kluczborka można zawieźć wodę, a tutaj trzeba po panie z SANEPID-u jechać, przywieźć i odwieźć.
Pan T. Kik – my sami pobieramy wodę i zawozimy do badania.
Radna E. Zaremba – ale na pewno Kluczbork jest o 1/3 tańszy i ma tak samo autoryzowane laboratorium ze wszystkimi uprawnieniami, których nawet Wieluń nie miał. 
Radny M. Pietras – czy do posesji nr 99 w Ożarowie będzie w tym roku doprowadzenie wody?
Pan T. Kik – tak, jest w tym momencie przygotowywany projekt i zadanie jest wpisane do budżetu na ten rok. 

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały.

Rada Gminy podjęła 13 głosami „za” i 1 głosem „wstrzymującym się” uchwałę Nr XLII/263/14 w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków.
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Uchylenie uchwały Nr XLII/259/14 Rady Gminy Mokrsko 

Głos zabrała pani Renata Nagła – Skarbnik Gminy

W związku z tym, że uchwała w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej z 18 lutego 2014 r. była w sprawie zmian i teraz dokonujemy w dniu dzisiejszym zmiany, stanowisko Regionalnej Izby Obrachunkowej było takie, że prościej będzie jeśli najpierw uchylimy tamtą uchwałę, a dokonamy zmian już w WPF do poprzedniej uchwały obowiązującej. 

Zapytań i uwag nie było. 

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały.

Rada Gminy podjęła jednogłośnie uchwałę Nr XLIII/264/14 w sprawie uchylenia uchwały Nr XLII/259/14 Rady Gminy Mokrsko.
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Zmiany w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2014-2020
Głos zabrała pani Renata Nagła – Skarbnik Gminy

Zmiany w WPF są takie same jak przedstawiłam Państwu na Komisjach i w projekcie uchwały budżetowej. W szczególności zmiany dotyczą takiej kwestii, że po wstawieniu do WPF wykonania za rok 2013 przekroczyliśmy wskaźniki spłaty. W związku z tym należało dokonać przeszacowania spłat zobowiązań i w roku 2014 musimy zmniejszyć o 217.500 zł spłatę zobowiązań i w uchwale budżetowej dokonuje się również zmiany zmniejszenia przychodów i rozchodów o kwotę 217.500 zł. Ponadto planowane kwoty dochodów i wydatków dostosowano już do zmian w budżecie na rok 2014.

Przewodniczący poprosił o przedstawienie opinii Komisji (w załączeniu).

Zapytań i uwag nie było. 

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały.

Rada Gminy podjęła jednogłośnie uchwałę Nr XLIII/265/14 w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2014-2020.
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Wyjaśnienie Dyrektor Gminnej Biblioteki Publicznej w sprawie projektów zgłoszonych do LGD
Głos zabrała pani Renata Cieślak – Dyrektor Gminnej Biblioteki Publicznej w Mokrsku

Chodzi tutaj o dwa wnioski. Jeden wniosek jest bardziej skierowany na rozwój orkiestr dętych i ten wniosek pn. „W dobrym tonie” był składany w 2012 r. Umowa była podpisana 4 grudnia. Zakłada on głównie doposażenie orkiestry dętej i na zakup instrumentów przewidziane jest 29.150 zł. Wniosek jest skonstruowany w ten sposób, by wkład własny, który jest wymagany do projektu, opierał się głównie o wydatki, które i tak są ponoszone w związku z utrzymaniem orkiestr dętych i jest to wydatek na pokrycie wynagrodzenia instruktora w kwocie 8.500 zł. Poza tym jest wyliczona i wyceniona praca własna na kwotę 4.224 zł i dodatkowo zaplanowana jest również impreza finałowa pn. „Sparing orkiestr dętych”, zorganizowana przy okazji organizowanego od kilku lat Sejmiku Teatru Wsi Polskiej w Ożarowie. Głównym kosztem tutaj są honoraria za występy dla orkiestr dętych. Planowałam zaprosić na sparing orkiestry okoliczne, zamierzałam ściągnąć Orkiestrę z Cementowni WARTA i z Dzietrzkowic. Na zrealizowanie tego projektu potrzebna jest kwota 35.510 zł. Drugi projekt, który był złożony w trybie rezerwowym, znalazły się środki w Urzędzie Marszałkowskim i otrzymałam informację, że też może zostać realizowane. Umowa została podpisana 23 kwietnia 2013 r. Ten projekt skierowany jest do zespołów ludowych częściowo na doposażenie w stroje ludowe i buty. Zaplanowana kwota ok. 10.250 zł oraz wymiana kulturowa, bo chciałam, by zespoły z naszego terenu miały możliwość spotkania się z bardzo silną kulturą góralską i umożliwienie im takiej wymiany poprzez wyjazd naszych zespołów ludowych do gminy Poronin, gdzie funkcjonuje kilka zespołów góralskich i przy okazji Sejmiku czy dożynek, ściągnięcia tych zespołów u nas i zakwaterowania ich na terenie naszego powiatu. Dodatkowo były planowane artykuły i materiały, które byłyby wykorzystywane przez zespoły w celu promocji gminy. Jak wiadomo u nas Zespoły czy Koła Gospodyń wyjeżdżają z produktami regionalnymi na Jarmark Łódzki lub do Kielc i potrzebują różnych akcesoriów, by móc się promować i prezentować gminę na odpowiednim poziomie. 

Dyskusja:
Przewodniczący Rady – ile będzie nas kosztował ten projekt? Dostajemy dofinansowanie po zrealizowaniu projektu, tak?
Pani R. Cieślak – na zrealizowanie całego projektu kwota brutto tj. 48.234 zł, z tego dostaniemy dofinansowania 25.000 zł, praca własna czyli koszt niefinansowy – 4.224 zł i wynagrodzenie 8.500 zł, to jest koszt już poniesiony i zrealizowany. Zostaje nam wkładu własnego rzeczywistego 10.510 zł z tym, że to jest finansowane na zasadzie refundacji, czyli najpierw musimy wydać i potem dostaniemy zwrot tych 25.000 zł. Drugi projekt tj. kwota 44.335,30 zł. Wydatki, które już zostały poniesione i mogą być zaliczone na poczet wkładu własnego - 1.819 zł, praca własna tj. kwota 5.952 zł i wkład własny przy zakładanym zwrocie dotacji 25.000 zł, czyli rzeczywisty wkład własny tj. kwota 11.564,17 zł. 
Przewodniczący Rady - jak był składany wniosek, czy pani Skarbnik i pan Wójt musieli to podpisać?
Pani R. Cieślak – podpisów te osoby nie składały, ale było uzgadniane z p. Wójtem. 
Radna G. Grześlak – czy mamy w budżecie środki na to?
Wójt Gminy – jeśli chodzi o tą kwotę, to powinna się znaleźć w budżecie biblioteki, czyli przekazana w formie dotacji. W budżecie nie znalazł się ten punkt, bo środków mamy tyle, ile mamy. Kwestia czy się znajdzie też na dzień obecny, nie mamy takiej propozycji, bo po analizie budżetu i ze strony pani Skarbnik i kwestii przede wszystkim kontaktów z RIO, mamy ograniczoną taką możliwość, czyli na obecnej sesji nie jesteśmy w stanie takich przeniesień zrobić, chyba że coś się w trakcie zmieni. Cały czas naciskają nas wydatki bieżące, że są one wysokie i choćby to co później będzie widoczne w zmianach w budżecie, nawet nie pozwalają nam spłacać kredytów, choć moglibyśmy je spłacić, bo wskaźnik nie jest taki jak być powinien. Jeśli chodzi o kwestię realizacji jeżeli byśmy nie zrealizowali tych projektów, powinniśmy poinformować Lokalną Grupę Działania,  że te środki, które są przeznaczone na 1 czy na 2 projekty, chcemy uwolnić, bo jeszcze jeden konkurs ma się odbyć na późniejszą perspektywę. Nie ma możliwości przeniesienia tych projektów na rok 2015 do wykonania, bo tylko pół roku zostanie na ich wykonanie, a w sumie opisują one działania, które powinny być realizowane w 3 kolejnych kwartałach danego roku i pytanie czy nam się uda te pieniądze wygospodarować. Co chwilę coś się pojawia, że powinniśmy wygospodarować.
Przewodniczący Rady – w tej chwili jeden projekt się toczy, cały czas zajęcia się odbywają. 
Pani R. Cieślak – jeżeli pojawiają się w wydatkach biblioteki, czy wcześniej GOKiS-u, pozycje, które można było wliczyć na poczet realizacji tych projektów, to usiłowałam tak przenosić środki, czy wydatkować i opisywać faktury tak, by jakieś wydatki już były realizowane, by wkład własny finansowy już zacząć realizować. 
Wójt Gminy – rzeczy w drugim projekcie, które są trwałe, to też powinniśmy mieć i w tej chwili nie bardzo pani dyrektor widzi wygospodarowanie z tej dotacji, którą mamy.
Radna I. Gładysz – dlatego też powstała sprawa kontrowersyjna na Komisjach, że nie znalazły się pieniądze w budżecie, a tu się okazuje, że po części jest to realizowane już przez bibliotekę. Troszeczkę było nie tak jak powinno być, ale jesteśmy w punkcie wyjścia, czyli nie ma pieniędzy i nie mamy o czym dyskutować.
Pani R. Cieślak – nie rozumiem co pani ma na myśli mówiąc: „nie tak jak powinno być”.
Radna I. Gładysz – była dyskusja na Komisjach, ale teraz wiemy o co chodzi. Dobrze by było, bo Zespoły są i są niby promowane, a nie jeździcie tylko w obrębie gminy, bo to nic nie daje, one jak gdyby nie są uwidocznione na zewnątrz. Kultura jest zostawiona w środku gminy, a na zewnątrz tego nie widać. Albo trzeba ściągać skądś pieniądze, żeby wyjechać dalej, albo po prostu zostaje się tylko w swoim środowisku, a nie o to chodzi, bo to jest też promocja gminy. 
Przewodniczący Rady – w ub. roku Zespoły na własny koszt wyjeżdżały. 
Radny M. Mielczarek – takie coś to powinno się robić przed podjęciem budżetu.
Przewodniczący Rady – przecież było wiadomo o tym.
Radny M. Mielczarek – ale w projekcie nie było ujęte.
Wójt Gminy – nie chodzi o to, czy nie wiemy, bo jeżeli było konstruowanie projektu budżetu, to rozmawialiśmy z panią dyrektor na ten temat i było powiedziane, że na dzień obecny nie wpiszemy takiego zadania na taką kwotę, bo nie ma takiej możliwości. Kwestia roku, to zawsze zmiany się pojawiają i takich zmian dokonujemy, tylko do tej pory nie ma takiej możliwości. Tak samo jak będą jakieś propozycje czy prośby Państwa wystosowane o dofinansowanie, to nie zawsze jesteśmy w stanie to zrobić i w momencie tworzenia projektu budżetu i tego co się później dzieje w trakcie budżetu. Zmiany zawsze są możliwe, kwestia które są najbardziej istotne. Nie jesteśmy też po przetargach jeśli chodzi o wykonanie budżetu, toteż nie możemy podsumować czy dochody są większe czy realizowane zgodnie z zaplanowanymi założeniami, bo może się okazać, że na końcu roku nasze wszystkie dochody nie spłyną i też zawsze pojawia się nawias, co nie wydać do końca, żeby mieć ewentualnie rezerwę, gdyby nam brakło dochodów. 
Radna G. Grześlak – odnośnie dożynek w Mokrsku, przydałoby się uatrakcyjnić występy innym Zespołem, bo nasze są tutaj znane i na wszystkich dożynkach występują. Pamiętamy jak w ub. roku byli w Krzyworzece z Łotwy, jak pięknie, to byłoby coś nowego.
Przewodniczący Rady – uważam, że z realizacją tych projektów musimy jeszcze trochę poczekać. Może się pojawią jakieś środki, które będzie można na to wykorzystać. 
Pani R. Cieślak – te projekty muszą być zrealizowane do końca tego roku. Jeden z tych projektów był już aneksowany odnośnie terminu realizacji i wtedy dowiadywałam się, że te środki muszą być wydatkowane do końca 2014 r. Nie ma możliwości przeniesienia na kolejny okres finansowania. Pierwsza informacja o tym, że projekty mogą być realizowane, była zawarta w planie finansowym na rok 2013 tj. odnośnie projektu „W dobrym tonie”. Potem jeszcze kilkakrotnie pisałam pisma wyjaśniające, z prośbą o zwiększenie dotacji na funkcjonowanie biblioteki oraz na realizację tego projektu. Ostatnio w planie na 2014 r. na działalność GBP też były uwzględnione oba projekty i ta kwota była też podana. 
Radna I. Gładysz – jak dożynki będą na koniec sierpnia lub początek września, to byśmy się zmieścili, jeśli będą pieniądze, a Sejmik będzie w czerwcu. Drugi projekt odnosiłby się m. in. do dożynek?
Pani R. Cieślak – terminy przyjazdów i wyjazdów nie są ściśle określone w tym projekcie i to możemy dostosować do swojego kalendarza imprez kulturalnych. 
Przewodniczący Rady – z decyzją odnośnie projektów należy się jeszcze wstrzymać.

Przewodniczący Rady podziękował za wyjaśnienia.
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Zmiany w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2014
Głos zabrała pani Renata Nagła – Skarbnik Gminy

Przygotowane zmiany w budżecie na dzisiejszą sesję też są takie same jakie macie Państwo w projekcie budżetu i przedstawiane były na posiedzeniach Komisji. Dotyczą po stronie dochodów zwiększenia dochodów o 20.000 zł z tytułu sprzedaży działki, natomiast zmniejszenia o 33.130 zł z tytułu subwencji oświatowej i zmniejszenia z wpływów dochodów różnych. Tu mieliśmy kwotę wpisaną 580.000 zł z tyt. zwrotu podatku VAT. Mamy interpretację z Urzędów Skarbowych, że możemy po 1/10 co roku sobie odliczać, więc ta kwota najprawdopodobniej wykonana nie będzie i dlatego jak będziemy mieć wykonane ponadplanowe dochody, to pójdzie to na rzecz tego wpływu z dochodów różnych, żeby dochody na koniec roku były wykonane w jak najwyższym procencie. Zmiany w planie wydatków, które dotyczą w wydatkach bieżących, to zmniejszenia o 33.130 zł wynagrodzeń wraz z pochodnymi w szkołach podstawowych i gimnazjum, bo to dotyczyło zmniejszenia kwoty subwencji. Pozostałe zmiany w planie wydatków dotyczą zmian w wydatkach majątkowych, a dokładnie w inwestycjach i zmniejsza się poz. „Przebudowa drogi w m. Mokrsko-Kośnik” o 15.000 zł w związku z tym, że nie będzie tam wykupywanych działek, na które były zaplanowane pieniądze. Doszła poz. 11 – „Budowa przystanku w m. Morzykobyła” – 6.000 zł. Doszła poz. 13 – „Modernizacja budynku komunalnego podworskiego - instalacja c.o.” na 15.000 zł. Rozbudowa i przebudowa OSP w Ożarowie – zmniejszenie o 4.000 zł. Nowe zadanie – „Modernizacja budynku OSP w Krzyworzece” - 32.000 zł i „Zakup urządzeń do systemu selektywnego wywoływania dla OSP Mokrsko i Ożarów” – 12.000 zł. Modernizacja oczyszczalni ścieków – zadanie to w ogóle uległo likwidacji. Ponadto zmiany w budżecie dotyczą jeszcze zmian w planie dochodów budżetu państwa, które otrzymaliśmy razem ze zmianami w kwotach dotacji, które zostały wprowadzone zarządzeniem Wójta, natomiast dochody budżetu państwa muszą być na sesję, więc w związku z tym jest tabela Nr 3, gdzie mamy zmniejszenie o 2.000 zł – Wpływy z tyt. zwrotu wypłaconych świadczeń z funduszu alimentacyjnego. My mamy z tego tytułu 40% dochodów, to są dochody nasze własne gminy, a 60% tych zwrotów jakie Komornik ściągnie od dłużników alimentacyjnych, odprowadzamy do budżetu państwa. Również zmianie ulegają przychody o wspomnianą kwotę w WPF i rozchody – 217.500 zł.

Przewodniczący poprosił o przedstawienie opinii Komisji (w załączeniu).

Dyskusja:
Radny Z. Szkudlarek – interesuje mnie 15.000 zł na c.o. w parku, czy to jest na projekt? Czy na Morzykobyle odnośnie przystanku to też na projekt, czy na przystanek? Moim zdaniem trochę dużo.
Wójt Gminy – jeśli chodzi o 15.000 zł, składają się na to środki, które przekazały Rady Sołeckie z Mokrska I i II w tym roku i w ub. roku, bo pieniądze nie zostały wykorzystane. Tam jest nawet kwota większa, ale pani Skarbnik na razie ich nie przeniosła. Będzie to dotyczyć w części projektu i myślę, że zamknie się on kwotą ok. 8-10 tys. zł i resztę ewentualnie na rozpoczęcie prac, ale to nie jest cała kwota, bo na tyle nie wystarczy i trudno powiedzieć ile będzie c.o. kosztować. Jeżeli chodzi o Morzykobyłę, po uzgodnieniach z GDDKiA i po rozmowie z panem Orłem, powinniśmy najpierw przygotować tzw. organizację ruchu dla tej drogi, wykonać koncepcję. Teoretycznie te pieniądze na dzień obecny są przeznaczone na tą koncepcję, ale nie możemy napisać: koncepcja na przebudowę drogi krajowej, bo to się wiąże na końcu z powstaniem przystanku, więc pojawi się słowo przystanek. Jeżeli będzie ten przystanek, to też trzeba będzie dołożyć i trudno powiedzieć ile, może jeszcze 2.000 zł i wtedy przystanek będzie. To jest najpierw na koncepcję, która musi być zaakceptowana przez GDDKiA i musi to zrobić projektant i wtedy ten przystanek może powstać.
Radna G. Grześlak – miały być wykupywane działki na Kośniku, a jaki powód jest, że nie będą wykupywane?
Wójt Gminy – działki będą wykupywane, tylko nie w tej ilości, bo po rozmowach z mieszkańcami, po ich uwagach, projektant jeszcze też pewne rzeczy przeanalizował i ilość działek się zmniejszyła. To powoduje, że kwota spadnie i z drugiej strony widać częściowo, że kwestia wykupu gruntu pod drogę na Mątewki też w niektórych pozycjach sądziliśmy, że mniej wydamy, ale są większe kwoty, a w niektórych są troszkę mniejsze niż szacowaliśmy. Przez przejście w specustawę w jednym miejscu zaoszczędziliśmy w kwestii aktów notarialnych, ale ponosimy inne koszty i one są na naszą korzyść, bo mniej wydamy niż szacowaliśmy.

Więcej zapytań i uwag nie było.

Przewodniczący poprosił Komisję Uchwał i Wniosków o przedstawienie projektu uchwały.

Rada Gminy podjęła jednogłośnie uchwałę Nr XLIII/265/14 w sprawie zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2014.
P u n k t   14
Interpelacje, zapytania i wolne wnioski
Przewodniczący Rady  - przedstawił Apel Zarządu Związku Gmin Śląska Opolskiego do Wicepremier Elżbiety Bieńkowskiej przeciwko referendum tematycznego bez progu frekwencyjnego (w załączeniu), oraz projekt pisma jakie zostanie przesłane do Wicepremier i do wiadomości do Prezesa Związku Gmin Śląska Opolskiego (w załączeniu).

Przewodniczący Rady przedstawił również pismo od p. Zofii Jackowskiej-Białas z Wielunia, odnośnie dofinansowania wydania drukiem napisanej książki pt. „Mój Ożarów daleki i bliski” (w załączeniu). Z pieniędzy sołeckich przeznaczyliśmy na to 500 zł. 
Wicestarosta – pani Zofia Białas również się zgłosiła do Starostwa Powiatowego i tą sytuację rozwiązaliśmy w ten sposób, że zakupimy książki na potrzeby naszych instytucji kultury, szkół i to będzie ok. 20 egzemplarzy. 
Wójt Gminy – u nas będzie podobna sytuacja, bo to jest o naszej miejscowości.
Wicestarosta – my też opracowaliśmy swoje wydanie dotyczące sportu na Ziemi Wieluńskiej i też szukamy pieniędzy na to, żeby tą książkę wydać. Już w tamtym roku zostało opracowane i również szukamy pieniędzy. My nie możemy też wydatkować na środki, które zostały wcześniej zaplanowane w budżecie, bo jeżeli wcześniej byśmy o tym wiedzieli, to może by się znalazły na to pieniądze, ale w tej chwili tak samo mamy napięty budżet jak każdy samorząd, więc jest bardzo trudno. Wydamy np. 9.000 zł na książkę, a za chwilę ktoś tu z Państwa zapyta, że dziury są na drogach i nie będzie za co zrobić. Taka jest rzeczywistość brutalna. Na pewno jest to wydanie bardzo potrzebne, bo każdy z danej miejscowości, jeżeli tam mieszka, chce też jakiś ślad zostawić i tylko w formie drukowanej to zostanie. Nie będzie  tylko mówienie o tym co było, tylko to będzie uwiecznione.
Przewodniczący Rady – odpowiedź będzie taka, że Urząd Gminy zakupi?
Wójt Gminy – już taką odpowiedź wystosowaliśmy, że w ramach promocji za określoną kwotę nabędziemy pewną ilość.
Radny Z. Szkudlarek – wystosowaliśmy do p. Wójta pismo jako Klub, bo 3 tygodnie temu było spotkanie na Policji i myślę, że każde Kluby powinny w tym uczestniczyć. Są nowe zalecenia, a Policja i OZPN nakłada na nas wymogi, a wiadomo, że jak są zalecenia i wymogi, to wiadomo, że chodzi o pieniądze, żeby coś zakupić, by się do wymogów dostosować. Rozmawialiśmy z naszymi gminnymi klubami i wiemy, że Chotów się wycofał i może by te środki byłyby podzielone na pozostałe kluby i dostosować się do zaleceń, które nam nakładają, by rozgrywki były bezpieczne i dopuszczane. Zalecenia są takie, że musi być 3 ochroniarzy, odpowiednie stojaki, odpowiednia taśma, odgrodzenie odpowiednie od widzów i wiąże się to z kosztami. Nie może być sobie wbity palik, bo ktoś może sobie zrobić krzywdę. Musi być odpowiedni stojak, który na sprężynie potrafi odbijać się w różne strony. Po rozmowie z prezesami mówiliśmy, że skoro Chotów zrezygnował z rozgrywek, może dałoby się to podzielić na pozostałe kluby. Od nas z Zespołu składali pismo, które wcześniej przedstawiał p. Przewodniczący, ale zostało to bez odzewu. Chodzi o wyjazd na Łotwę i pytają się, czy w tej kwestii będzie im coś dane, czy nie. Oczekują na wsparcie . 

Chciałbym ponowić wniosek odnośnie załatania dziur w drodze od kościoła w stronę szkoły, bo są dość duże dziury.

Pan Wójt kiedyś zezwolił właścicielowi działki, która jest przy drodze na cmentarz od strony wschodniej, podciąć gałęzie. Nie wiem czy to jest dalej aktualne, czy gmina sama zrobi, bo on kombajnem nie może podjechać.
Wójt Gminy - tak, jest aktualne.
Radna I. Gładysz – jeśli chodzi o Klub z Chotowa, to wiem, że wyjechało 4 chłopaków za granicę i być może wrócą i jak odwieszą działalność, to pozostaniemy bez grosza. Wydaje mi się, że trzeba by porozmawiać z kimś z Chotowa, czy faktycznie im zawiesili. Nie jestem przeciwna, ale trzeba wyjaśnić, żeby wszyscy wiedzieli o co chodzi, bo potem stanie się tak, że wrócą. 

Korzystając z okazji, że jest Wicestarosta, powiem że naprzeciwko p. Chałupków znowu studzienka w chodniku jest zupełnie oberwana. Była poprawiana jesienią i niestety wpadło jeszcze gorzej. Gmina zwracała się też do Starostwa w sprawie ogrodzenia stawu przy drodze powiatowej. Czy jest to możliwe? Dostałam odpowiedź.
Wicestarosta – dostała pani na pewno taką, że nie jesteśmy właścicielami stawu, bo grunt jest poza pasem drogowym. Właścicielem jest wspólnota wsi. Doskonale Państwo wiedzą, że nie możemy wydatkować środków na coś co nie jest naszą własnością. 
Radna T. Strózik – czy jest już kamień na drogi i czy dziury będą zasypane, bo jest u nas tragedia. 
Wójt Gminy – zaczynamy przywozić kamień. Jak się pogoda ustabilizuje, żeby nie było deszczu i błota, to zaczniemy taką akcję z tym, że pierwsi pracownicy publiczni dopiero pojawia się od 1 kwietnia. Odnośnie Klubu w Chotowie, jeśli się potwierdzi, że Klub nie startuje, to dotacja, która miała być przekazana na klub, jest w budżecie gminy. Nie może być podzielona na innych, bo to jest konkurs. Jeżeli Klub się rozliczy za ub. rok, a nie dokonał tego mimo naszych próśb, deklaracji pomocy, to raczej nie widzę żeby w sierpniu czy we wrześniu zaczęli rozgrywki, bo przede wszystkim te pieniądze przeznaczone były na konkretne potrzeby. Jeżeli byłaby możliwość, że faktycznie się określą, że w sierpniu zaczną rozgrywki, musieliby takie pismo złożyć i ewentualnie możemy dyskutować czy pieniądze, które na nich do tej pory nie są wykorzystane, zostaną zachowane. Jeżeli to nie nastąpi w krótkim okresie czasu, to możemy się zastanowić nad ogłoszeniem kolejnego konkursu i przydzieleniem tych pieniędzy, żeby każda wioska dostała określoną kwotę, albo ewentualnie wpisać do zabezpieczenia obiektów sportowych i wtedy z tego ewentualnie można by coś kupić. Trudno powiedzieć jak będzie, bo z Chotowem bardzo ciężko się teraz rozmawia, ale może być tak, że jak obetniemy dotację, to w sierpniu nie ruszą, a dopiero za rok, jeśli jeszcze złożą wniosek o konkurs. Jeżeli chodzi o Łotwę, ponieważ są to wydatki bieżące, po rozmowie z p. Skarbnik nie byliśmy w stanie przesunąć środków między paragrafami. Zauważyliście, że obcięli nam subwencję oświatową i na przedszkola 33.000 zł. Jeżeli będzie możliwe, to prawdopodobnie zarządzeniem z rezerwy tą kwotę przesuniemy, ale w przyszłym tygodniu to nastąpi, bo innej na razie możliwości nie ma. Ograniczono nam możliwość spłacania kredytów, choć mamy taką możliwość procentowo. Dług nam nie spadnie, bo nam wskaźnik nie wychodzi, wręcz przeciwnie. Pani Skarbnik musi negocjować z bankami przesunięcie czegoś, co moglibyśmy w tym roku spłacić, a nawet więcej.  
Przewodniczący Rady – zebranie wiejskie bardzo mało przekazało na stroje, bo 300 zł. 
Radny Z. Szkudlarek – wie pan, że było wpisane, że  nie z sołeckich pieniędzy będzie pokryta dalsza część projektu, a my z sołeckich musieliśmy 4.200 zł dołożyć. Mieliśmy wpisane, że będzie z budżetu gminy 4.200,00 zł, a daliśmy z własnych środków.
Radna S. Kmiecik – nie można przejechać przez Kopaniny. Może cienki asfalt zalać, żeby było równo? Już od samego sklepu są dziury. Trzeba też krzewy wyciąć oraz ustawienie lustra koło p. Janasa. Do Wicestarosty mam prośbę o Mątewki, żeby trochę nam dofinansować.
Wicestarosta – jeśli chodzi o Mątewki o wspólny projekt, to na posiedzeniu Zarządu Powiatu dyskutowaliśmy i jest sprawa w toku, dlatego że to jest budżet projektowany na rok 2015, do złożenia wspólnego wniosku o schetynówkę. W tej chwili nie jesteśmy jeszcze na etapie tworzenia budżetu, więc dopiero jak będzie odpowiedni czas na to, to jeszcze raz się pochylimy nad sprawą Mątewek.
Radna E. Zaremba -  odnośnie sportu, kwota która była przyznana, to była przyznana na konkretną ofertę na cały rok. Jeśli chcą starować w drugiej części, to nie wiem czy nie powinni być ukarani za to, że startując do konkursu, łamią regulamin konkursu. Jak się to ma w stosunku do prawa i dalszego finansowania klubu?
Wójt Gminy – najprostsza sytuacja byłaby patrząc z punktu widzenia działania. Potencjalna umowa nie została podpisana, środki nie zostały wykorzystane. Ewentualnie klub wraca do gry, ale my nie wiemy czy to nastąpi. Ogłasza się specjalny konkurs znów dla Chotowa, jak w ub. roku, ale już nie na te pieniądze. Te pieniądze które są, przy założeniu że możemy je wydać, bo znowu są bieżącymi wydatkami i znowu konkurs na część tych pieniędzy z podzieleniem na miejscowości lub ewentualnie wciągnięcie do sportu i wtedy jakieś rzeczy, które nie odpowiadają i z tego wykorzystujemy. Nie wiemy co Chotów zrobi.
Radna I. Gładysz – będzie tak, że wrócą i będą chcieli grać. Gmina jest po to, żeby pomóc w tym przypadku. To nie jest tak, że będziemy odpychać. Owszem, nie rozliczyli się i być może w krótkim czasie się rozliczą. Mam nadzieję, że tak będzie, bo muszą się rozliczyć. Przyjdzie taki moment, że wrócą i powiedzą, że chcą grać, a wy pieniądze wzięliście po 1.000 zł dla każdego. Co to da? 
Radny Z. Braliński – na Kolonii  w asfalcie powstały 2-3 dziury i jeśli byłyby uzupełniane, to też proszę. Prosiłbym o uzupełnienie w naszym sołectwie dziur na drogach kruszywem. Nie będę wyznaczał wszystkich dróg, bo wiadomo, że co roku są sypane, więc jak będzie kamień, to proszę nie ominąć naszego sołectwa. 
Radny Z. Bil – w moim sołectwie są takie drogi, które trzeba by poprawić, bo jest uciążliwa jazda, szczególnie do p. sołtys. Ogólnie wszystkie drogi są złe i żeby je poprawić. 
Radny W. Szaniec – co gmina zamierza w przyszłości z drogą od p. Koźlaka do szkoły? Co tam ma być wykonane w przyszłości? Otrzymałem pismo w sprawie Morzykobyły. Co Urząd Gminy zamierza robić w sprawie oświetlenia? 
Wójt Gminy – nie wiedziałem, że na tej drodze są położone 2 asfalty na siebie. Jeśli droga ma jakoś działać, to powinien być zrobiony projekt na ten odcinek i zrobiony asfalt od zera. Powinno być wybrane, wykorytowane, odprowadzenie wody, bo inaczej będzie cały czas. Jeśli chodzi o Morzykobyłę, znaleźliśmy się w niezręcznej sytuacji, że z jednej strony istnieje możliwość wykonania czegoś, ale z drugiej strony uzależnione to jest od zgody właścicieli. Jeśli chodzi o część współwłaścicieli jednej działki, to w tej chwili dalej wyrażają swoją dezaprobatę do innego projektu niż zrobienie oświetlenia na istniejących słupach. Żeby tam można było postawić słupy, pani wyraża zgodę, a teoretycznie nie może podpisać dokumentu wyrażającego zgodę, bo nie jest prawowitym właścicielem po sprawie spadkowej. Chyba, że ktoś przekona tych Państwa co się nie godzą, ewentualnie oświetlenie pod spodem i przekopać, ale to zwiększa koszty. Z jednej strony jest to dla osób tam mieszkających, a z drugiej strony nie chcą dobrobytu, który powoduje, że będą kable i słupy.
Radny M. Pietras – mam do p. Starosty sprawę, bo między Mokrskiem a Zmyśloną jest droga poprzeczna w stronę Krzyworzeki i Mokrska. Prosiłbym, aby dołożyć tam po 1 rurze przepustowej aby był szerszy wjazd. Jeśli nie, to prosiłbym o pozwolenie, to ja sam we własnym zakresie zrobię i poszerzę wjazd w stronę Mokrska. Niedawno był tam robiony mostek. Jest to w połowie drogi.
Wicestarosta – istnieje możliwość dołożenia rury, tylko przypuszczam, że musiałby być cały mostek nowy. 
Sołtys A. Szewczyk – mieszkańcy zobligowali mnie przy podatku, żeby p. Wójt dokładnie się określił kiedy droga przez Kopaniny będzie naprawiona, bo naprawdę ciężko jest przejechać. Tam ludzie jeżdżą do pracy, autobusy jeżdżą, musi pan powiedzieć, kiedy to będzie naprawione. 
Wójt Gminy – mrozu już nie będzie i można próbować, ale musi to zrobić firma taka jak przy Starostwie i trzeba złożyć zamówienie. Nie wiem ile to będzie kosztować. 
Sołtys A. Szewczyk – jechał pan tam i wie pan jak to wygląda. Chyba to jest najgorsza droga jaka jest w gminie, jest tam dziura na dziurze.
Sołtys Z. Słowik – od kolejki w dół studzienki należałoby obniżyć. Czy to się da, bo było już zgłaszane kilka razy, a chodniki się zapadły. 
Wicestarosta – było to wykonywane w latach 90-tych przez gminę i tak zostało. 
Przewodniczący Rady – co Powiat zamierza zrobić ze szpitalem, bo czytaliśmy artykuł m. in. o położnictwie w Wieluniu, kiedy się poprawi sytuacja?
Wicestarosta -  z tego co przedstawiono nam w planie finansowym na rok 2014, wynika że szpital będzie na plusie. Zmiany organizacyjne zostają ciągle przeprowadzane, tylko jest problem, który wynika z nowych wymogów, które stawia NFZ i nie tylko w stosunku do naszego szpitala, ale to się dzieje w całej Polsce. Jest bardzo trudno nadążyć nad wszystkimi wymogami, bo teraz jest np. sprawa, gdzie był przetarg ogłoszony na informatyzację szpitala. Są podobno tylko 4 firmy w Polsce, które dyktują warunki, a nie wiadomo czy my jako powiat jesteśmy w stanie je spełnić, bo kwoty są ogromne. Jak są zapytania o cenę, to odbiegają znacznie od tego co w budżecie zaplanowaliśmy. Trudno jest określić jak dalej będzie, być może zmieni się ustawa o szpitalach, bo słychać takie projekty o zasadach dofinansowania. Czytałem w internecie, że jest projekt przygotowany i Minister miał go rozwiązać, ale cisza po tym artykule nastąpiła. Prawdopodobnie miał być zlikwidowany NFZ, ale w tej chwili wszystko ucichło. Ja jestem zwolennikiem tego, aby te pieniądze, które ma NFZ do swojej dyspozycji, to np. dać tylko 1.000 zł na 1 mieszkańca powiatu, to my mamy 78 mln zł i nie potrzebne nam są żadne środki unijne i wtedy możemy zatrudnić takich lekarzy, jakich sobie życzymy. Rozumiem co p. Przewodniczący miał na myśli odnosząc się do artykułu, który się ukazał w naszych lokalnych gazetach. To jest tylko jedyne wyjście. Mówi się ciągle od wielu lat o sieci szpitali, który ma nastąpić. Niektóre osoby, które zarządzają służbą zdrowia na szczeblu wojewódzkim, czy mówią o tym głośno, że małe szpitale nie dają sobie rady. Akurat nasz szpital jest w takim położeniu i ok. 12.000 pacjentów w ciągu roku obsługuje, więc on ma przychód rzędu 45 mln zł. Ostatnio na zarządzie zaproponowałem pani Dyrektor, aby jeszcze mimo oszczędności, które już poczyniła, tylko 5% zaoszczędziła, to wynik finansowy będzie o wiele lepszy. Mówię o 5% dlatego, żeby nie było na czynnikach ludzkich, tylko na czynnikach wydatków stałych, czyli na oświetleniu, ogrzewaniu, bo są takie możliwości techniczne gdzie, te pieniądze można zaoszczędzić. Zobaczymy jak będzie w realizacji, ale w tym roku nie będziemy pokrywać wyniku ujemnego jak to nastąpiło w ub. roku, bo po odjęciu amortyzacji, wynik finansowy wyszedł taki, że nie musimy pokrywać, jak w ub. roku w sierpniu pokrywaliśmy ok. 160.000 zł ujemny wynik szpitala. Jeżeli chodzi o poszczególnych pacjentów, czy osoby przebywające w szpitalu, jest jeszcze wiele rzeczy do zrobienia. Przeprowadzane są ankiety w szpitalu na poszczególnych oddziałach i to ma dać obraz i nakreślić kierunki działań dyrekcji szpitala, co należy jeszcze poprawić. 
Radny W. Szaniec – co będzie z  przekształceniem?
Wicestarosta – już o tym mówiłem na poprzedniej sesji jak byłem. Z przekształceniem było tak, że środki unijne jak gdyby nam zablokowały możliwości przekształcenia i po przedstawieniu symulacji jak będzie działać spółka przy zwrotach, że nie możemy udzielać komercyjnych świadczeń, ze względu na to, że są umocowane środki unijne, to wyszło że przynosi stratę. Z tego wynika, że jako SPZOZ plan finansowy przyniesie nam zysk i to się potwierdza teraz w obecnym planie finansowym, że jest skromny, ale jest. 
Radny W. Szaniec – była mowa o tym, że powiat otrzyma dotację z Ministerstwa.
Wicestarosta – jeśli chodzi o cały etap przekształcenia, wyszło ok. 14 mln zł. Później pisaliśmy do Ministerstwa, to wyszło ok. 7 mln zł. Później jak jeszcze po swojemu policzyliśmy, to wyszło ok. 4 mln zł. To wszystko spaliło na panewce, bo przyszły interpretacje z Izby Skarbowej. Wszystko trwało bardzo długo. Musieliśmy wystąpić o interpretację odnośnie podatku VAT. Naliczyli nam, że VAT trzeba zwrócić. My musielibyśmy się zadłużyć, żeby to zwrócić. Ileś milionów było do zwrotu, tak że ta dotacja by nam w ogóle nie pokryła tego, co planowaliśmy. To są bardzo zawiłe i skomplikowane sprawy, w których uczestniczyłem i byłem mocno zaangażowany za tym, żeby do przekształcenia doszło, ale w zderzeniu z rzeczywistością, po prostu nie powiodło się. W tej chwili jest to zawieszone i czekamy. Jest zawieszona umowa z kancelarią prawna, bo otrzymała odpowiednie środki zgodnie z umową i dzięki tej kancelarii prawnej, która we wszystkich sprawach prawnych i finansowych występowała w naszym imieniu do różnych instytucji. Uchroniła nas przed tym, co byśmy zastali, jeżeli zrobilibyśmy, to bardzo chaotycznie, szybko, bez żadnego sprawdzenia wszystkich okoliczności, które mogłyby zaistnieć po przekształceniu, bo moglibyśmy się obudzić, że nagle 13 mln zł jest do zwrotu ze środków unijnych. Chociaż ogólnie się mówi o tym, że jak byłem na konferencji z Ministerstwem Zdrowia albo Funduszy Unijnych, mówili że to w ogóle nie przeszkadza. Jak się doszło do szczegółu, to jak zwykle mówi się ogólnikowo, że fundusze unijne w ogóle nie przeszkadzają, ale jeżeli się dogłębnie dojdzie do szczegółu, to się okazuje, że pewnych rzeczy nie można. Zawiesiliśmy to i czekamy dalej co będzie. Moje prywatne zdanie jest takie, że wolałbym, żeby zlikwidowano NFZ, te pieniądze przeznaczyć na 1 mieszkańca i naprawdę wtedy wszystkie szpitale powiatowe takiego typu odżyłyby. Jak jeszcze byłem członkiem Zarządu, Minister Frączak przyjechał namawiać nas na plan B. Mówiłem, że w tej chwili namawia nas na plan B, za chwilę pojawi się plan C i właśnie się pojawił, czyli ustawa o działalności leczniczej, która została zmieniona, a my nic nie potrzebujemy, tylko pieniędzy i my tu w samorządzie naprawdę każdą złotówkę oglądamy jak ją wydatkować i o wiele by to było prostsze i skuteczniejsze. 
Radny W. Szaniec – była przychodnia kardiologiczna, a teraz została zlikwidowana, gdzie mieszkańcy naszego powiatu mają wyjeżdżać do Sieradza, czy gdzie indziej, bo nie ma takiej przychodni.    
Wicestarosta – to są kolejne posunięcia płatnika, czyli NFZ. Musi być określona ilość lekarzy, żeby zakontraktować. W tej chwili w Wieluńskim szpitalu nie ma zatrudnionego kardiologa, bo  wiele osób, z którymi były przeprowadzane rozmowy, odmówiły pracy. Wolą w prywatnych gabinetach przyjmować i robić kontrakt w Sieradzu, gdzie jest już dobrze wyposażone. Jest wiele takich szczegółów, które wpływają na to, że nie ma tej przychodni czy innej, a jeszcze jest konkurencja z podmiotami prywatnymi. Gabinet prywatny może przecież zawrzeć kontrakt na poradnię kardiologiczną i w takich przychodniach prywatnych te poradnie istnieją. Mieszkańcy przez to nie są pozbawieni lekarzy.
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Zamknięcie obrad sesji
Przewodniczący Rady stwierdził wyczerpanie się porządku obrad, podziękował wszystkim za udział i następnie zamknął obrady XLIII sesji Rady Gminy.

Na dzisiejszej sesji zostały podjęte następujące uchwały stanowiące integralną część  protokołu:

	Lp.
	Nr uchwały
	W sprawie 

	1.
	XLIII/261/14
	określenia programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobieganie bezdomności zwierząt na terenie Gminy Mokrsko na 2014 r.;

	2.
	XLIII/262/14
	wyrażenia zgody na wyodrębnienie w budżecie Gminy Mokrsko środków stanowiących fundusz sołecki począwszy od roku budżetowego 2015;

	3.
	XLIII/263/14
	zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków;

	4.
	XLIII/264/14
	uchylenia uchwały Nr XLII/259/14 Rady Gminy Mokrsko z dnia 18 lutego 2014 r.;

	5.
	XLIII/265/14
	zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2014-2020;

	6.
	XLIII/266/14
	zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2014.


Na powyższym protokół zakończono i podpisano.-

Protokołowała:




Przewodniczący Rady Gminy

Anna Wiktorek




         Grzegorz Majtyka 

Protokół niniejszy obejmuje:

1. Streszczenie przebiegu obrad sesji od strony 1- 25

2. Podjęte uchwały od Nr XLIII/261/14  do Nr XLIII/266/14

3. Załączniki jak niżej:

	Lp.
	Treść załącznika
	Ilość stron



	1.
	Zbiorcze zestawienie sprawozdań za okres od 16 stycznia do 15 lutego 2014 r.
	14

	2.
	Sprawozdanie z odbytych zebrań wiejskich w miesiącach styczeń i luty 2014 r.
	7

	3.
	Sprawozdanie z działalności GOPS w Mokrsku wraz ze sprawozdaniem z działalności Gminnego programu wspierania rodzin za 2013 rok.
	9

	4.
	Informacja o zgłoszonych żądaniach i wydanych decyzjach związanych z uchwalonym miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Gminy Mokrsko
	2

	5.
	Opinia  z wspólnego posiedzenia Komisji Rady Gminy w sprawie  określenia programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobieganie bezdomności zwierząt na terenie Gminy Mokrsko na 2014 r.
	1

	6. 
	Projekt uchwały w sprawie  określenia programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobieganie bezdomności zwierząt na terenie Gminy Mokrsko na 2014 r.
	4

	7.
	Opinia  z wspólnego posiedzenia Komisji Rady Gminy w sprawie  ustalenia wysokości stawki procentowej opłaty adiacenckiej z tytułu wzrostu wartości nieruchomości w wyniku podziału nieruchomości.
	1

	8. 
	Projekt uchwały w sprawie  ustalenia wysokości stawki procentowej opłaty adiacenckiej z tytułu wzrostu wartości nieruchomości w wyniku podziału nieruchomości.
	2

	9.
	Opinia  z wspólnego posiedzenia Komisji Rady Gminy w sprawie  wyrażenia zgody na wyodrębnienie w budżecie Gminy Mokrsko środków stanowiących fundusz sołecki począwszy od roku budżetowego 2015.
	1

	10.
	Projekt uchwały w sprawie  wyrażenia zgody na wyodrębnienie w budżecie Gminy Mokrsko środków stanowiących fundusz sołecki począwszy od roku budżetowego 2015.
	2

	11.
	Wstępne obliczenie funduszu sołeckiego.
	1



	12.
	Opinia  z wspólnego posiedzenia Komisji Rady Gminy w sprawie  zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków.
	1

	13.
	Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków.
	10

	14.
	Projekt uchwały w sprawie uchylenia uchwały Nr XLII/259/14 Rady Gminy Mokrsko z dnia 18 lutego 2014 r.
	1

	15.
	Opinia  z wspólnego posiedzenia Komisji Rady Gminy w sprawie  zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2014-2020.
	1

	16.
	Projekt uchwały w sprawie zmian w Wieloletniej Prognozie Finansowej Gminy Mokrsko na lata 2014-2020.
	12

	17.
	Opinia  z wspólnego posiedzenia Komisji Rady Gminy w sprawie zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2014.
	1

	18. 
	Projekt uchwały w sprawie  zmian w budżecie Gminy Mokrsko na rok 2014.
	7

	19.
	Apel Zarządu Związku Gmin Śląska Opolskiego przeciwko referendum bez progu frekwencyjnego oraz projekt pisma.
	2

	20.
	Prośba o dofinansowanie wydania pt. „Mój Ożarów daleki i bliski”.


	1


